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Przyjaźń ZSRR | 
pomoce ZSRR 
przykład ZSRR 
— jest podstawowym źródłem 
naszych zwycięstw 


żyje ZSRR — ostoja pokoju i postępu! 
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Bolesiaw Bierut 


Z Z 


podstawą nowej epoki dziejowej w Polsce 
Uroczysła Akademia poświęcona 5-leciu podpisania układu polsko-radzieckiego 


WARSZAWĄ (PAP). Z okazji pią- 
tej rocznicy podpisania układu pol- 
sko . radzietkiego o przyjażni, po- 
mocy wzajemnej i współpracy po- 
wojennej odbyła się dnia 20 bm. u- 


roezysta akademia w Państwowym 


Teatrze Polskim w Warszawie, zor- 
gamizowana przez Zarząd Główny 
'Tewarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej, nod protektoratem pre- 
miera J. Cyrankiewicza, 


Przy dźwiękach hymnów narode- 
wych: polskiego i radzieckiego przy- 
był na akademie Prezydent RP BO- 
LESŁAW BIERUT. 

Na sali obecni są: członkowie Ra 
dy Państwa, członkowie Biura Po- 
lidycznego KC PZPR, członkowie 
Rządu z  premietem Cy! 'ankiewi- 
czem. więepremierami ` Mincem i 
Korzyckimh oraz Marszałkiem Polski 
Rokossowjskim na czele, przedstawi 


cielę władz naczelnych stronnictw 
politycziych, organizacj: społecz- 


Rych i młodzieżowych, przodownicy 


Pracy oraz reprezentanci świata na 
luki i sztuki. 


W lożąch zajęli miejsca przedsta 
wiejśle korpusu dyplomatycznego 
państw zaprzyjaźnionych z dzieka- 
nem korpusu, ambasadorem ZSRR 
W. Z. Lebiediewem. na czele. 


Akademii powewedniczył premier 
Cyrankiewicz. © * 


W':Prozydium zasiedli: członkowie 
Rady Państwa: wicemarszałek Sej- 
mu Zambrowski, przewodniczący 
CRZZ Zawadzki, przewodn. NIK 
„Jóźwiak - Witold, Marszałek Polski 
Rokossowski, ministrowie:  Modze- 
lewski, Wolski, S$krzeszewski, Raba 
nowski, Michejda, Baranowski, pod 
sekretarz stanu minister Berman, 
przewodniczący ZG TPPR Tureniec, 
I sekretarz Komitetu Warszawskie- 
go PZPR Jarosiński, przewodniczą- 
ca ZG Ligi Kobiet Sztachejska, prze 
wodniczący ZG ZMP Matwin. rek 
tor Politechniki Warszawskiej War- 
chałowski, przodownicy pracy: Sta 
nisław Twardy i Maria Wójcik. 

Przy hucznych oklaskach zapro- 
szony został do Prezydium ambasa= 


W hołdzie bohaterom Armii Radzieckiej 
Łódź robotnicza złożyła wieńce pod Pomnikiem Wdzjęczności 


w Jógiu wtzorajszyjm. w plata rocz 
qicę zawarcia układu 0 wzajemnej 
pomficy, między Polská a Zw A 
kiem: Radaieckim — Łódź przybrał 
wyglad odświęiny. Liczne domy, iñ- 
zak lad pracy | szeoły ude 
kora że swe gmachy flag ami. 

JW. fabrykach odbyły się liczne ma 
sóiwizi i zebranie. W godzinach zaś 
sopomedntówych w Parku Poniatuw- 


Akiego «dbvłą się składanie wieńców 
pod Poninókiem W izięczn ości... 
r * s * 
Przez park, Pomatowskiego, przy- 


strojóny świeża zielenia dtzew' tid= 
gna liczne delegacje ze sztandara- 
ini, wieńcadmi, Wiązańkani czerwo* 
nych kwiatów... `; 
Delegacje zatrzymują się 


obok 


Pomnika Wdrięczności. Jest ich €0- 
raz więcej. Widzimy tu przedstawi- 


"«ieali Komiteiu Łódakiego t Woje- 
wódzkiego PZPR. Zarządu Łódz- 
kiego ZMP, fabryk 1 akładówy pra- 
cy, Wojska, Ubezpieczalni Społecz- 
nej, Wojewódzkiego Komitetu Ży- 
dow skiego, kolejarzy, tramwajatzy. 

filmowców: 

 „Bohaterom poległym w walce o 
wyzwolenie narodów, pokój i socji- 
tsm“ — gloszą napisy na szariach 
wieńców; „Towarzyszam broni — 
żołnierze Ludowego Wojska Poiskie 
go“, „Żołnierzom Armii Wyzwożicieł | 
ki — poległym za naszą wolność”... 


Orkiestra « wojskową gra hymn 
polski i %adziecki. W milczeniu zbli 
żają się delegacje dp podnóża poine | 


nika, gdzie składają wieńce. Pom- 
mik tomie w morzu. czerwonych i 
białych kwiatów,. 4 


Proszę 


polite Polską, 


dor ZSRR w Warszawie Wiktor Le- 


1 biediew, 


Uroczystość zagaił premier Józer 

Cyrankiewicz i 
* s * 

Otwierając akademie, którą «zci- 
my 5 rocznicę podpisania paktu przy 
jaźni i pomocy pomiędzy Polską i 
Związkiem Radzieckim, witam Pre- 
zydenta Rzeczy pospolitej Polskiej, 
przewodniczącego Polskiej - Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej tow. BÒ- 
L ESŁAWA BIERUTA, (długotrwałe 
ʻi burzliwe oklaski). 

Witam przybyłego na akademię 
i proszę o zajęcie miejsca w Prezy- 
gium ambasadora Związku Radzie- 
ckiego — Wikfora Lebiediewa (dłu- 
gotrwałe i burzliwe oklaski). 

Pięć lat temu w momencie podpi- 
sywania paktu przyjaźni i pomocy 
wzajemnej pomiędzy Polska a Zwi i47 
kiem Radzieckim trwała jeszcze woj 
ra z dogorywającym od ciosów Ar- 
£ Radzieckiej faszyzmem hitlerow 


skim. Pięć” lat temu dymily jeszcze 
zgliszcza miast i wsi, z których pu- 
fężne ciosy  Armii-Oswóbodzicielki 
wypędzały hitlerowskiego okupanta. 
Polska wówczas wracała do Życia. | 
Przywróciła ją do Życia ofiarna i 90 
haterska wałka o wolność narodów 
ćemokrację, toczona przez rody 
Związku Radzieckiego, przez niez wy 
ciężoną Armie Radziecką. Przywró- 
ciłi ja do życia żołnierze polscy, kió 
rzy obøk Armii tadzieckiej, tocząc 
walkę o wolność narodów, wyzwa: 
lali Polske, przywracala ją do życia 
zdecydówana wola ludu polskiego, 
który tworząc zaczątek wladzy ludo-|! 


Pana B. Bieruta 
Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej | 


Pana, Panie Prezydencie, przyjać moje gratulacje z 
5 rocznicy podpisania układu a przyjażni, wzajemnej pomocy i współ 
pracy: powojennej między Związkiem Socjalistycznych Republik Ru- | 
dzieckich a Rzeczpospolitą Polską. 

lestem przekonany, że układ ten będzie również nadał służył sprawie 
ścisłej współpracy między naszymi narodami. 


Proszę Pana, Panie Premierze. o przyjęcie mych gratulacji z 
zji 5 roczniey podpisania układu o przyjaźni, 
i współpracy powojennej między Związkiem Radzieckim, a Rz TeECzpO$- 


M 


Warszawa 


okazji 


(=) N. Szwernik > | 


Pana J. Cyrankiewicza 
| Prezesa Rody Ministrów Rzeczpospolitej Polskiej | 


: Warszawa 
| ZZ | | Z 0 


oka- 
wzajemnej pomocy 


Przesyłam zaprzyjaźnionemu narodowi. polskiemu i Rządowi "Rzecz 
pospolitej Polskiej najlepsze życzenia nowych sukcesów w. politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym życiu kraju. 


(—) J. Stalin 


naszego narodu jest przyjaźń i po- 
moc Zw izku Radzieckiego. 

Bilans pięcioletni, dorobek Polski 
Ludowej jest równocześnie na wszy- 
stkich polach bilansem działania 
paktu o przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Działanie paktu, pomoc, 
irzykład pierwszego kraju socjaliz- 
mu, moeno utrwałone granice na 
Odrze i Nysie — A wszystko stwo- 
rzyła warunki, r których w pełni 
mogła się objawić siła żywotna i pa 
triotyzm narodu polskiego. Dłatego 
też roczwica podpisania tego paktu 
jest dła całego narodu polskiego oka. 
zją do mocnego zamanifestowania 
tczuć najgłębszej przyjaźni z naroda 
mi Związku Radzieckiego, uczuć sò- 
lidarności międzynarodowej, uezić 


„wdzięczności, tezuć podziwu i mi- 
ości do Wielkiego Wodza narodu 
radzieckiego, do Wielkiego Przy- 
jmcieja naszego narodu, da zwy- 
cięskiego Wodza  wiełkiej wojny 


o aśwobodzenie narodów Earopy od 


faszyzmu, do Wodza wielkiej walki a 
pokój i postęp — JÓZEFA STALI- 


okla- 


NA (długotrwałe i burzliwe 
ski). 

Ta rocznica, bilans pięciolecia, bi- 
lans pięciu łat działania paktu przy 
jaźni pomiędzy Polską a Związkiem 
Radzieckim staje się dla narodu poł 
skiego bodźcem de jeszcze bardziej 
wytężonej pracy wokół socjalistycz= 
nega budownictwa, wokół powiększe 
nia naszego polskiego wkładu w po- 
tęgę obozu pokoju, którego trzonem 
jest ZWIĄZEK RADZIECKI, które- 
ge siła jest nadzieją całej ludzkości 
w walce ø pokój 1 postep (długo- 
trwałe oklaski). 

Słowa premiera Cyrankiewicza ze 
brani przyjęli burzliwymi oklaska- 
mi. 

Referat o znaczeniu układu pol- 
sko - radzieckiego wygłosił minister 
oświaty $tanisław Skrzeszewski (re 
ierat podajemy na str. 2). 


„min. 


| 


Zebrani nagrodzili przemówienie 
Skrzeszewskiego  burzliwymi 
okłaskami, urządzając gorącą owac 
ję na cześć wieczystej przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Długo rozlegały 
się okrzyki: STAŁIN, BIERUT. 


Dźwięki Międzynarodówki nod- 
chwytują wszyscy obecni na sali. 


W części koncertowej wystąpili 
wybitni artyści polscy i radzieccy: 
Bandrowska-Turska, Wyrzykowski, 
piast Nadzieja  Kazancewa 

GE” Igor Bezrodny (skrzypce), 

Oborin (fortepian), i chór Pol 
AŻ Radia. Na program złożyły się: 
Kantata o Stalinie, fragmenty z põe 
matu „Dobrze“, poemat „Słowo o 
Stalinie fragmenty z oper: „Hal- 
ks" i „Eugeniusz DRS i im. 


Tydzień Oświaty, Książ! (i i Prasy 


P. Bolesława Bieruta 


pod wysokim protektoratem Prezydenta R. 


WARSZAWA (PAP), — Nad-„Ty- 
zodniem Oświaty, Książki i Prasy", 


który odbędzie sie w dniach 1 — 7 
waja br. objal wysoki protektorat 
Prezydent RP. Bolesław Bierut: 


Przewodnietwo Głównega Komitetu 


wych postanawił gjąć władzę w swo | Obywat elskiego przyjął Premier Rza 


je ręce, przyw racal ja do życia. przy 
wracal do wolności sojusz polsko- 
radziecki, którego udokumentowa- 
vł zawarty pieć lat temu paki | 
przyjaźni i pomocy. Ten pakt byl | 
fundamentem wszystkiego. co żyło, 
co odbudowywało się, co rozwijało 
się w Polsce w ciągu tych pieciu lat. 
I jeżeli dzisiaj mierzymy tym pie- 
coleciem olbrzymi dorobek” narodu 
. pólskiego. olbrzymie osiagnięcia kła 
sy robotniczej — osiągnięcia politycz 
ne i gospodarcze. gdy szybki i nie- 
powsfrzymany rozwój Polski Ludo- 
wej otworzył przed naszą Ojczyzną 
takie perspektywy, jakich naród nasz 
rie miał i nie mógł mieć nigdy w 
św ojej przeszłości — to zdajemy so 
| bie jasno sprawę, że fundamentem 
i motorem tej nowej epoki w życiu 


niem 


rej w podziemnych Raduch Narodo= 


| 


| du RP, tów: 


Józef Cyrankie 
Naczelnym tegorocznego 
„Tygodnia* bedzie: Oświata, Książ- 
ka, Prasa w walec o trwały pokój”, 
Hasło to, wzywająć najszersze ma 
sy narodu da czynnej walki o pokój, 
gi pakena pokojowych. wysił- 
ków w pracy i nauce, będzie mobiń- 
zować je wokół sztokholmskiego ape 
lu w imię obrony kultury. zagrożo- 
rej przez atomowych barbarzyńców. 
„Tydzień“ przeciwstawi  ludobóje 
czej „nauce” amerykań iej. vozkła- 
dowi kultury burżuazyjnej — roz 
kwit pokojowej, humanśt tarnej kultu 
ry socjalistycznej. Umocni jeszcze 
silniej więzy bratniej współpracy kul 
turalnej ze Związkiem Radzieckim 
przez szerokie spopularyzowanie i 
przyswojenie zdobyczy oświaty, przo 


yashani 


üujacej Światu literatury 1 prasy Ta 
Gzieckiej. Zaęieśni współpracę z brąt 
nimi krajami demokracji ludowej, 
przez popularyzowanie ich literatu- 
ry, osiągnięć ich oświąty i kultury. 

Umocni sofidarność % walczącymi 
ludami krajów  kapitalistycznych 

przez popultryzowanie ich postępo- 
wej literatury i prasy, 

W „Tygodniu”Oświaty. Książki i 
Prasy“ popularyzowany będzie 
wszechstronny rozkwit oświaty, na- 
uki i kultúry socjalistycznej w ZSRR, 
stały rozwój kulturalny Polski iin- 
nych krajów demokracji ludowej, któ 
re w oparciu o własne narodowe tra 
dycje kulturalne, osiągają coraz’ 
większe sukcesy w tworzeniu j u- 
powszechuieniu kultury socjalistycz 
nej w treści, naródowej w formie. 


„Jednym z naczebrych zadań „Ty- 
zodnia” jest szeroka popularyzacja 
załeżeń Planu 6-łetniego. Równocze- 
śnie dokonany zostanie przeglad na 
szego dorobku kulturalnego i zmobi 
lizowane będa ntasy do urzeczywist- 


nienia zadań w dziedzinie ośw. iaty 4 
kultury, 

Tegoroczny „Tydzień Oświaty, 
Książki i Prasy* będzie „obchodzony 
pad hasłem spotegow anej walki z a- 

nafabetyzmem i ciemnota, pod ba- 
słem wielkiego programu wychowa” 
nia i szkolenia nowych kadr spośród 
mas ludowych, 

Masowy udział w „Tygodniu* we 
żmije mfodzieź vtobotnicza i chłopska, 
akademicka i szkolna pod hasłem 
walki o najlepsze wyniki nauczania, 
o socjalistyczne wychowanie catego 
izłodego pokolenia. 

W. tegorocznej gkeji „Tygodnią* 
położony zostanie nacisk na upowsze 
chnienie czytelnictwa postępowej 
książki i prasy, zwłaszcza na wsi. 
Również popularyzacja postępowych 
tradycji naaki i kultury polskiej, 
prawda o wielkich twórcach nauki 
rarodowej, będzie celem „Tygodnia. 
Będzie to okazja do przeglądu nasze 
go dorobku wydawniczego i do ponu- 
laryzacji szerokich zamierzeń wyda- 
wniezych Planu 6-leiniego. 


ATA 


" >» „przyjaźni, 


jazdą przewodni 


Przemówienie min. Skrzeszewskiego na Akademii ku czci pięciolecia podpisania układu polsko-radzieckiego 


Mija pięć fat od chwili, kiedy 
podpisaliśmy w Moskwie układ o 
pomocy wzajemnej 1 
współpracy powojennej pomiędzy 
Polską i Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. 

«Układ ten ma dla naszego nard- 
du doniosłe znaczenie historyczne. 
Doniosłość polega na tym, że odwró 
“cit on kartę dziejową stosunków 
polsko-rosyjskich. Mówił na ten te 
mat Wielki STALIN po podpisaniu 
traktatů: 

„Znaczenie... pakta polega na 
tym, że kończy on i grzebie da 
wne stosunki pomiędzy naszy- 

mi krajami i stwarza realną pod 

stawę dla zmiany dawnych nie 

przyjaznych stosunków ną sto- 
sunki przymierza i przyjaźni 
między Związkiem Radzieckim 
A Polską”. 

(Zbiór dokumentów“) Nr 42, 
październik, 1945 r. str. 56). 


- 


r "Taka była przyczyna, . że jeszcze 


” 


+ 


w czasie wojny i po niej mogliśmy 
rozpocząć i zwycięsko kontynuować 
budowę podstaw .lepszego ustroju 
społecznego bez wyzysku człowieka 
przez człowieka? Odpowiedź na to 
pytanie dał Prezydent BOLESŁAW 


- BIERUT w swoim referacie na Kon 


gresie Polskiej Zjednoczonej Partii 
"Robotniczej. Odpowiedź ta brzmi: 
| „ZWIĄZER RADZIECKI u- 
możlłwił powstanie demokracji 
ludowej, bo zadecydował o klę 
se8 faszyzmu w Europie. 
ZWIĄZEK RADZIECKI amoż 
liwił powstanie demokracji lu- 
dowej, bo bezpośrednia obec- 
ność Armii Radzieckiej obezwia 
dniło naszego wroga klasowe- 
Uś 


(„Nowe Drogi": Nr 1, styczeń 
= luty 1949 r, str. 33). 

"W świetle wydarzeń w świecie, 
«wobec faktów coraz większego uzg- 
leżnienia politycznego, ekonomiczne 
go, militarnego 1 kulturalnego kra- 
jów zmarshalizowanych przez Sta- 
ny Zjednoczone, wobec wściekłych 
w swej bezsilności ataków na nasze 
granice zachodnie, wobec polityki 
popierania militaryzmu, rewizjoniz 
mu i neohitleryzmu przez imperia- 
listów w Niemczech Zachodnich, w 
świetle praktyk imperialistów w rzą 
dzónej przez zdradzieckich agen- 
tów Jugosławii, w świetle ujawnio- 
nych podczas procesów na We- 
grz sw Bułgarii, Czechosłowacji 
I G mad faktów dywersyjnej działal 
ności agentów anglo - amerykań- 
skiego wywiadu — bardziej niż kie 
dykólwiek dostrzega każdy nieuprze 
dzony, że ZSRR jest poręką naszej 
niepodległości oraz suwerennności 
Ee" gospodarczej 1 kultural- 


» „A 


Nasne stosunki gospodarcze we 
Związkiem Radzieckim są stosunka 
mi nowego typu, nieznanymi w świe 
cie kapitalistycznym. 

Stosunki te, oparte na stalinow- 
skiej zasedzie równouprawnienia 
wielkich i małych narodów, na sā- 
sadzie braterskiej współpracy | po- 
mocy, stanowią fundament  nasrej 
suwerenności gospodareżej. 

Stosunki te pomagają nam w jak 
najswybszym rozwoju sił wytwór- 
czych oraz w osiągnięciu ostateczne 


a 6 


"go zwycięstwa socjalizmu. 


Pierwsza umowa handlowa mię- 
dzy nami I Związkiem Radzieckim 
zawaria w październiku 1944 r, a 
więc jeszcze w czasie trwania walk 
z hitlerowskimi Niemcami, miala 
charakter doraźnej, bezinteresownej 
pomecy gospodarczej dlą Polski. Na 
zasadzie bezprocentowego kredytu 
towarowego otrzymaliśmy wówczas 
szereg surowców oraz artykułów 
przemysłowych i rolniczych, niezhą 
dnych dia uruchomienia naszego ży 
cła gospodarczego, sparaliżowanego 
przes wojnę i okupację hitlerowską, 

Następne umowy gospodarcze, od 
hawiane co roku, pogłębiły i oe 
~ nity więż polityczną, łączącą oba ha 
sze kraje, 

Naród polski nie zapomni faktu, 
ġew latach 1946 — 1948, kiedy 
*wskutek zniszczeń wojennych i nie- 
urodzaju krajowi naszemu zagrażał 

ód, Związek Radziecki dostarczył 
"Polsce ok. 1.800.000 ton zboża. Dzia 
ło się tę w ezasie, kiedy na rynkach 
„światowych zboże było artykułem 
„deficytowym i kiedy w rękach ame 
mrykańskich bankierów chleb był nie 
tylko przedmiotem spekulacji i wy 
sokich zysków, ale również środ- 
kiem nacisku politycznego. 


W r. 1947 otrzymaliśmy od 
ZSRR pożyczkę kruszcową w 
złocie w wysokości przeszło 28 
milionów dolarów. Dzięki tej 
pożyczee, mogliśmy na rynkach 
światowych dokonać zakupu to 
warów niezbędnych dla naszej 
gospodarki narodowej, 

W roku 1948, który jest prze- 
łomowym dla stosunków gospo 
darczych polsko - radzieckich, 
podpisana została umowa kredy 
towa, na mocy której Polska 0- 
trzymała od Związku Radziec- 
kiego woęadke: paa w swojej hi- 
storii gospodarczej pożyczkę w 
wysokości, w przeliczeniu na 
walutę krajową. 180 miliardów 
złotych, 

% kraju wielkiego przemysłu sócja 
Hstycznezo otrzymujemy i otrzymy» 


wać będziemy sprzęt inwestycyjny, 
urządzenia dla wielkiej, nowoczesnej 
huty, zakładów energetycznych, fa- 
bryk, sprzęt dla odbudowy miast i 
portów, urządzenia wiertnicze itp. 
Z drugiej strony w Związku Radzie 
ckim mamy bardzo korzystny i chłon 
ny rynek zbytu dla naszego ekspor- 
tu. 

Poważne znaczenie dla dalszego 
rozwoju stosunków gospodarczych ze 
Związkiem Radzieckim ma uchwała 
Rady Ministrów ZSRR, podwyższa- 
iąca kurs rubla w stosunku do wa- 
dut zagranicznych. 

Rubel radziecki, dzięki socjalistycz 
nej polityce finansowej, stał się naj 
mocniejszą walutą świata. Wartość 
rubla umacnia się w oparciu o usta- 
wiczny planowy wzrost potencjału 
gospodarki radzieckiej. 


Przy skutecznej pomocy ZSRR 
dzięki ofiarnemu wysiłkowi mas 
pracujących, z polską klasą ro- 
botniczą na czele, przed termi-. 
nem wykonaliśmy Plan 3-letni i 
podnieśliśmy stopę życiową W 
kraju. Przy dalszej braterskiej 
pomocy ZSRR i wciąż wzrasta- 
jącym entuzjazmie naszych mas 
pracujących wykonamy z hono- 
rem Plan 6-letni budowy pod- 
staw socjalizmu w Polsce. 


« a * 


W dziedzinie nauki, kultury i sztu 
ki coraz szerzej, głębiej i skutecz- 
niej sięgamy do doświadczeń i wzo- 
rów radzieckich, wspaniałego dorob 
ku kultury socjalistycznej oraz ko- 
rzystamy z pomocy radzieckich twór 
ców i specjalistów. 
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Historyczne znaczenie układu nie 
wyczerpuje się jednak tylko w jego 
wpływie na wewnętrzną sytuację 
Polski: ma on również poważne zna 
czenie międzynarodowe» 
-Kryzys ogarnia cały kapitaliatycz 
ny świat. Można dla przykładu po- 
dać parę wskaźników, zaczerpniętych 
z ofiejalnych wydawnictw świata ka 

italistycznego. Weźmy statystykę 

zrobotnych. W okresie najgłębsze 
go kryzysu, jaki przed wojną ogar- 
nął świąt kapitalistyczny w latach 
1929 — 1988, liczba bezrobotnych w 
podstawowych krajach  burżuazyj: 
rych osita 80 —410 milionów lu- 
dzi. Dzisiaj w procesie narastania 
nowego kryzysu ekonomicznego licze 
ba całkowicie lub częściowo. bezrobot 
nych w państwach kapitalistycznych 
wynosi już 45 milienów ludzi. 

Sławetny „plan Marshalla" sa- 
wiódł nadzieję zbawienia Stanów 
Zjednoczonych od kryzysu. Przeciw 
nie, przyśpieszył on kryzys w Za- 
chodniej Europie 1 rykoszetem zao- 
strza kryzys w Ameryce, Obok kry-. 
zysu ekonomicznego wewnątrz wiel 
kich i mniejszych państw kapitali- 
stycznych nabrzmiewają i coraz bar 
dziej na sile nabierać będą wzaje- 
mne między nimi sprzeczności i kon 


flikty, Taką — jak od dawna uczą 


klasycy marksizmu — jest natura 
kapitalizmu. - | 

W tych warunkach przedstawicie ; 
le monopoli kapitalistycznych oświad 
czają cynicznie że wolna wyniesie 
tamiej, niź zbliżający się kryzyś. 

v > . 

Ale to już nie są czasy pierwszej, 
ani nawet drugiej wojny światowej. 

Rośnie na globie ziemskim, krzep 
nie, nabiera sił i rozmachu w działa 
niu OBÓZ POKOJU, ` 

Z najgłębszym uznaniem, z wiarą 
w lepszą przyszłość patrzą masy lu- 
dowe na robotników portowych w 
Marsylii, Neapolu 1 Hamburgu. któ- 
rzy nie chcą wyładowywać broni im 
pertalistycznęj „Made in USA“, Na 
tych wspaniałych wzorach wałki bo 
haterskiej klasy robotniczej Francji 

Włoch uczą się skutecznie robotni- 
cy innych krajów kapitalistycznych. 

Z najgłębszym uznaniem, z wiarą 
w lepszą przyszłość patrzą masy lu- 
dowe na robotników, którzy w potę- 
źnych i groźnych strajkach manife- 
stują nie tylko chęć walki o swoje 
prawa i zarobki, ale manifestują 
swoją wolę bezpośredniej walki z 
podżegączami wojennymi, Na tych 
wzorach uczą się skutecznie masy lu 
dowe w krajach kapitalistycznych. 

Uczą się masy od patriotów Chin 
i Vietnamu, jak można i trzeba ko- 
rzystać z broni, wyprodukowanej w 
imperialistycznych 'sarsenałuch, dla 
zwycięstwa pokoju nad wojną, postę 
pu nad reskćją, zwycięstwa socjal- 
zmu nad kapitatizmem, 

Kto nas iego najlepiej nauczył? 
Kto nas przekonał o naszej potędze? 
Kto nam wskazał środki, metody i 
sposoby skutecznej walki? 

Nmiczył nas tego wszystkiego zro 
dzony z Wielkie; Październikowej 
Rewolucji Związek Radziecki, wycho 
wany przez LENINA i STALINA 
naród pierwszego w historii socjali- 
stycznego państwa, Nauczył nas 
Związek Radziecki, że jedynym sku- 
tecznym środkiem walki o pokój jest 
umacnianię siły i potęgi gospodar= 
czej, mocy i odporności ideologicz= 
nej oraz cbronności kraju, 

Wytężają imperialiści wszystkie si 
ły, aby zatruć, zaczadzić ludzkie u- 
mysły 1 skłonić narody do wojny: 
Temu celowi ma służyć kosmonoli- 
tyzm. Kosmopolityzm jest w rękach 
imperializmu środkiem do duchowego 
zriewolenia narodów wolność mihi- 
jących: 

Naiczył naa mie kto inny, jek 


[o porozumi 


WARSZAWA (PAP) — Liczni ch 


Związek Radziecki, że kosmopolityz 
mowi należy wydać śmiertelną | kon 
sekwentną walkę: że kosmopolityz- 
mowi, „ideologii“ imperializmu, trze 
ha przeciwstawić ludowy patriotyzm 
1 proletariacki jnternacjonalizm, Lu- 
dowy patriotyżm kultywuje miłość 
do swego narodu, wzywa masy do 
chrony wolności, niezależności ij su- 
werenności narodowej, Proletariacki 
internacjonalizm uczy szanować wol 
ność, niezależność | suwerenność in- 
ych narodów. Tego nauczył się 
świat od Związku Radzieckiego. 

Tu leży m. in. przyczyna, dla któ- 
rej masy ludowe Francji, Włoch, 
Niemieć i innych krajów mówią swo 
im rządom: „Nikt nas nie zmusi do 
wojny przeciwko Związkowi Radzie 
ckiemu'+ ~” 5 
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Usiłowań imperialiści przez czas 

łuższy szantażować ludzkość i nia- 
mili swoich bbywnteli perspektywą 
łatwego zwycięstwa przy pomocy mo 
nopolu w zakresie energii atomowej. 
Nie z tego nie wyszło. Wymyślono 
wobec tego nową historię o super- 
bombie wodorowej. Ten chwyt okazał 
się mało skuteczny. 

a trzeciej sesji Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju w Sztokholmie zapadła uroczy- 
sta uchwała i wśród ludzi dobrej 
woli na całej kuli ziemskiej zyskuje 
pełne poparcie. 


Niech wiedzą ci, co myślą o rzuca 
niu bomby atomowej na 
miasta i o uśmiereaniu milionów nie 
winnych obywateli, że czeka ich los 
przestępców hitlerowskich, którzy za 
wiśli w pogardzie ną szubienicy. 


Wiedzą ludzie na świecie, że rząd 
ZSRR — mimo, że posiada tajemnice 
energii atomowej — chce zakazu jej 
stosowania dla celów wojennych że 
chce ograniczenia zbrojeń. 

Masy ludowe rozumieją coraz Te- 
pief, że obok nich i na ich czele w 
obronie pokoju kroczy potężny Zwią 
zek Radziecki, że w jednym szeregu 
obrońców pokoju stoją kraje demó- 
%racji ludowej, że do obozu pokoji 
włączyły się wielomiliowowe Chiny. 

W Demokratycznej Republice Nie» 
mieckiej — jak powiedział Józef Sia- 
Jin — klasa robotnicza ze swoją par- 
fia na czele, „zakłada podwaliny jed 
nolitych Demokratycznych Niemiec”. 


Wiedzą wszyscy, że motorem i 
gwiazdą przewodnią, nadzieją poko” 
jm światowego jest potężny, bohater 
ski, niezwyciężony, pogromea hitle- 
rowskich Niemiec — Związek Radzie 
chi. Wiedzą, że na straży pokoju i 
wolności narodów stoi niezwyciężó 
na, bohaterska zahartowana w wal- 
kach i zwycięstwach potężna Armia 
Radziecka i armie krajów demokra- 
cji ludowej od Szanghaju do Berli- 
na, 


spokojne | cżej 


Tego nauczył nas Kwiązek Radzie 


W roku 1934 wódz narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego — Józef Btalin po- 
wiedział: 7 
„Nasza polityka zagraniczna 
jest jasna. Jest to polityka zacho 
wanią pokoju i wamocnienia sto 
sunków handlowych ze wszystki= 
mi krajami. ZSRR nie ma zamia- 
ru zagrażać komukolwiek, ani 
tym bardziej napaść na kogokol- 
wiek. Jesteśmy za pokojem i bra 
nimy sprawy pokoju. Lecz nie bo 
imy się gróżb i gotowi jesteśmy 
odpowiedzieć ciosem na cios pod 
żegaczy wojennych“, 
„Kto pragnie pokoju I dąży do 
rzeczowych stosunków z n 
ten zawszę znąjdzie u nas popar- 
cie, Ci zaś, którzy spróbują na- 
paść na nasz kraj — otrzymają 
druzgocący odpór, aby na przy- 
szłość ołechciało im się wtykać 
swój świński ryj do naszego rā- 
dzieckiego ogrodu”. 
(Stalin, „Zagadnienia  leniniz- 
mu“, Warszawa, 1949 r. str. 443). 
Słowa wypowiedziane w 1934 r. 
zostały czynem przypieczętowane w 
ostatniej wojnie, Kto z nas może 
mieć wątpliwości, że klasa robotni- 
cza Świata, ludzie dobrej woli, pod 
wodzą ZSRR, potrafią odeprzeć sku 
tecznie wszelkie prowokacje. 
Układ podpisany przed 5 laty jost 


jednym z ważnych ogniw systemu 

pokoju światowego i praktyka jege. 
pięcioletniego wykonywania temu ce 
lowi służyła, jak również ni przys 
szłość służyć będzie. Takie jest mhas 
czenie układu a punktn widzęnia pe 
lityki międzyn: pdowęż: NA A 
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W piata rocznicę podpisania! utłn= 
du, przesyłamy gorące i serdeczne 
pozdrowienia narodom ZSRR, robot- 
nikom, chłopom, inteligencji, ofice- 
rom i żołnierzom oraz wspaniałej, ra 
dzieckiej młodzieży. 

Przesyłamy im pozdrowienia, sło- 
wa uznania, wdzięczności i miłości 
za to, iż idąc zwycięsko od socjaliz-' 
mu do komuniemu, pomagają nam 
budować u siebje, w. naszym kraju, 
ustrój sprexviedliwości społecznej, 
za którego urzeczywistnienie kładli 
życie najlepsi synowie i najlepsze 
córki narodu polskiego — za urzeczy 
wisfnienie ustroju socjalistycznego, 

NIECH ŻYJE ZSRR, OSTOJĄA.P 
KOJU I POSTĘPU! 

NIECH ŻYJE WIECZNA PRZY 
JAŻŃ POLSKO - RADZIECKA! 

NIECH ŻYJE WÓDZ NARODÓW 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I ÇA- 
ŁEJ POSTĘPOWEJ LUDZKOŚCI, 
CHORĄŻY POKOJU, WIERNY I 
NIEZAWODNY PRZYJACIEL LU- 
Pa POLSKI —- WIELKI STA- 

i2; 


Wyraz woli polskiej klasy roboitmiczeĵ 
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Sejm Ustawodawczy RP uchwalił rządowy projekt ustawy 


0 zabezpieczeni 


WARSZAWA (PAP) — Po zakoń 
czeniu„dyskusji nad eświadczeniem 
Rządu R. P. w piątą rocznicę podpi- 
sąnia układu polsko - radzieckiego o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i współ 
prący powojennej — Sejm rozpatrzył 
srereg projektów ustaw rządowych, 
uchwałając jednomyślnie: 


ustawę o umowach planowych 
w gospodąree socjalistycznej, 
ustawę © zmianie organizacji 
„naczelnych władz państwowych 
w zakresie gospodarki komufał- 
nej i administracji publicznej, — 
nstawę o skróconym czasie 
pracy, szczególnie nciążliwej lub 
w szkodliwych warunkach, 
ustawę 6 zmianie dekretu a 
ubezpieczeniu rodzinnym, 
ustawę o zabezpieczeniu socja- 
listycznej dyscypliny pracy: 
Bprawozdanie o rządowym projek- 
cie ustawy o zabezpieczęniu socjali- 


stycznej dyscypliny pracy złożył tow. 
poseł BURSKI (PZPR). 


Referat 
tow, posła Burskiego 


Mówca stwierdza, że projękt usta- 
wy stanowi wyraz woli klasy robot- 
niczej, która pzzystąpiła do zwalcza- 
nis wszelkich objawów naruszania 
dyscypliny pracy. Od dłuższego eza- 
su robotnicy domagają się ukrócenia 
łazikostwa i braku. dyscypliny, któ 
re narażają Państwo i robotników na 
“straty: 

Świadomość, że robotnicy pracują 
dia siebie, stała się motorem odbu- 
dowy i rozbudowy naszej gospodar- 
ki — ciągnie dalej poseł-sprawozdaw 
ca — współzawodnictwo, nowator- 
stwo iracjonalzatorstwo stanowią do 
wedy woli klasy robotniczej budowania 
fundamentów socjalizmu. Istnieją jed 
nak elementy, zakłócające rytm pra 
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cy, hamujące wzrost produkeji 1 de 
brobytu. Przeciw takim element 
zwrócona jest ustawa, . 

Mówca przytacza następnie przy- 
kłady strat, spowodowanych narusze 
ziem dyacynliny pracy: 

Omawiając wychowawcze znacze- 
rio ustawy, mówca podkreśla, że 
przewiduje ona stopniowe stosowa- 
nie kar dia maruszających dyscypli- 
nę pracy, a Jednocześnie nagrody 
dla wzorowych pracowników, 

W żywej dyskusji, która się wy- 
wiązała w związku ż projektem u- 
stawy 6 socjalistycznej dyscyplinie 
pracy, aoezan iei wszystkich 
klubów wypowiedzieli się za jej u- 
chwaleniem. 


Przemówienie tow. posła 
Dworakowskiego 


Ostatni przemawiał w imieniu kiu 
bu PZPR tow. pos, DWORAROW- 
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ża, działacze i pisarze katoliccy wy 
powiedzieli się na temat porozumie 
nia między Rządem RP i Episkopa- 
tem, 

Publikujemy dziś część tych wy- 
powiedzi: 


Ks PROF. KACZMARCZYK, do 
któr teologii, przez lat przeszło 40 
wykładowca Uniwersytetu  Jagiel- 
leńskiego, były więzień polityczny 
obozu Sachsenhausen stwierdza: - 

„Porozumienie Rządu RP i Epis- 
kopatu polskiego, to najważniejszy 
moment, który dziś, w dobie reali- 
zacji wielkich zamierzeń gospodar= 
czych, ułatwić może pracę i przyś- 
pieszyć wykonanie stojących przed 
narodem polskim zadań, Witam je 
z radością, solidaryzując się rów- 
nież ze stanowiskiem Rządu Ludo- 
wego w sprawie ustalenia na Zie- 
miach Zachodnich polskiej admini- 
stracji kościelnej, Sprawami Ziem 
Zachodnich interesowałem się od 
wczesnego dzieciństwa. Za czasów 
rządów sanacyjnych występowałem 
przeciw porozumieniu i zawieraniu 
paktu z rządem niemieckim. Dziś, 
choć pobyt w obozach hitlerowskich 
zrujnował mi zdrowie i odebrał da 
wne siły, będę równie stanowczym 
orędownikiem idej, zawartej w pora 
zumieniu Państwa z Kościołem“. 

PROF. Dr LEON HALBAN, dzie 
kan Wydziału Prawa Uniwersytetu 
Marii Curie = Skłodowskiej w Lubili 
nie, były profesor KUL, członek Za 
rządu Głównego  Ogsólnopołskiego 
Zrzeszenia „Caritas“ mówi: 

„Fakt zawarcia porozumienia mię 
dzy Rządem Rzeczypospolitej Fol- 
skiej, u Episkopatem polskim, przy- 
jąłem jako głęboko wierzący kato- 
lik i jako Polak z uczuciem radoś- 
ci, jak najbardziej gorąco. Porozu- 
mienie to bowiem stwarza realną 
podstawę dla rozwinięcia harmonij- 
nej | konstruktywnej współpracy 
między Państwem i Kościołem. 

* Stanowi ono olbrzymi krok na- 
przód, stwierdzając jasno 1 dobit- 
nie, że nowo powstające w państwie 
ludowym instytucje jak np. spół- 
dzielczość na wsi, nie tylko nie aprze 


ciwiają się zasadom etyki chrześci 
jańskiej, lecz są z nimi całkowicie 
zgodne. Powstawanie tych instytu- 
cji jest wyrazem potrzeb całego spo 
łeczeństwa, niezależnie od różnie 
światopoglądowych. To autorytatyw 
ne stwierdzenie raz na zawsze prze 
kreśla wszelkie wątpliwości co do te 
go, czy katolik może być szczerze 
oddany tworzącej się, nowej rzeczy 
wistości. 


Porozumienie zawarte między Ko 
ściołem i Państwem ma jeszczę je- 
den njezwykle doniosły aspekt. Wy- 
trąca ono ostatni oręż z rąk elemen 
tów wstecznych, w naszym kraju, 
które bez żadnego uzasadnienia, że 
rując na nieświadomości pewnej 
części społeczeństwa, używały, jaka 
swej rzekomej ideologii, szyldu wła 


pia, działacze, prolegorowie | pisarze katoliccy 


eniu między Rządem RP i Episkopatem 


ry katolickiej w celu ulsfycia swych |. 


zbrodniczych knowań. 

Porozumienie, rozprawiając się z 

wstecznictwem, mobilizuje jednocze 
śnie katolików do czynnej i twórczej 
pracy nad budową lepszej przyszło 
ści naszego kraju. 
"Jako Polak muszę dodać jeszcze 
jedno: porozumienie zawarte w 
dniu 14 bm, jest pierwszym autory 
tatywnym oświadczeniem polskich 
władz kościelnych odnośnię nierozer 
walności Ziemi Zachodnich z resz- 
tą kraju. 

Zawiera ono również pierwsze zo 
bowiązanie Episkopatu polskiego do 
konkretnej pomocy w utrwalaniu 
naszych granic na Odrze + Nysie. 


yscypliny pracy 


SKI, ilustrując zagadnienie socjali- 
stycznej dyscypliny pracy | walki % 
absencją ticznymi przykładami z TE 
RENU ŁÓDZKIEGO, 


Państwo — powiedział mówea — 
otaczą coraz głębszą troską masy 
pracujące, przeznaczając z roku na 
rok coraz większe fundusze na cele 
opieki nad matką i dzieckiem, na 
poprawę warunków _ mieszkanio= 
wych klasy robotniczej itd. Płace re 
alne wzrastają, podnosi się stopa ży 
ciowa, mahy coraz lepsze zaopatrze 
nie, Podnosi się poziom kulturalny 
człowieka pracy. 

Mielibyśmy jeszcze większe osiąg= 
niągia, gdybyśmy potrafili wykorzy” 
stąć wszystkie możliwości — powie- 
dział. tow. pos, Dworakowski. — Na 
przeszkodzie stoi stosunkowo wysoki 
odsetek  mieusprawiedliwionej nieo- 
*%ecności ” 


Z tego to powodu w samej tyl- 
ko tkslni PZPB Nr 3 straciliśmy 
w r, ub, 224,000 m, tkanin, a w 
ciągu pierwszych dwu miesięcy 
br. 29,000 m. Ten I Inne podobne 
przyklady dowodzą, że ustawa 
jest bardzo na ozusie, Załogi fa- 
bryczne Łodzi z uznaniem wita- 
ją projekt ustawy, domagając się 
szybkiego wnarowadzenia w życie 
jej przepisów, y 


Klub PZPR. głosować będzie za 
projektem ustawy, której realizacja 
pozwol wyprodukować dodatkowo 
wiele milionów metrów tkańin 4 im 
nych artykułów przemysłowych. 

Wśród oklasków całej Izby utawa 
uchwalona jednogłośnie w drugim 
w trzecim czytaniu, i 

Następnię Sejm przyjął bez dysku 
sji cztery inne rządowe projekty u- 
staw. 

Po wyczerpaniu porządku. dzienne 
go wicemarszałek Barcikowski ods 
czytał zarządzenie Prezydenta RP z 
dnia 18 kwietnia br. w sprawie zam 
knięcia fzwyczajnej sesji jesiennej 
Sejmu Ustawodawczego. otwartej w. 
dniu 28 października 18498 r. 

Na tym 79 posiedzenie Sejmu U- 
stawodawczego zostało zamknięte. 


1 Maj-czystość, ład i kultura zakładów pracy 


Zarządzenie przewodniczącego Komitetu Ekonemicznego Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP). -=W związ- 
ku z nadchodzącym ģvigtem 1-Majo- 
wym i nawiązując do zainicjowanego 
przez robotników przemysłu włókien 
niczego współzawodnictwa w zakre- 
sie kultury warsztatów pracy — prze 
wadniczący Komitetu Ekonomiczne- 
go Rady Ministrów zalecił przystąpie 
nie we wszystkich zakładach pracy, 
a przede wszystkim w fabrykach i na 
terenach fabrycznych do przeprowa- 
dzenia akcji, mającej na celu podnie- 
sienie poziomu kultury miejsc pracy 

od hasłem: „i Maj — czystość ład 

kultura zakładów pracy”. 

Akcja ta powinna objąć zasadnicze 
uporządkowanie obiektów í miejsc 
pracy oraź terenów przyzakładowych, 
jak: podwórza, place, bezpośrednie 
dojścia do zakładów pracy, 

Uporządkowanie to ma polegać ną 
usunięciu z pomieszczeń wszelkich 
przedmiotów zbędnych, á z terenów 
wszelkich nieczystości, śmieci, = gru- 
zów itp. 

Prace te, szczególnie zaś zasadni- 
cze uporządkowanie | EA ogra 
do pełnej czystości i dobrego stanu 


sanitarnego. Zaleca się podjąć nie- 
zwłocznie 1 wykonać przed 1 Maja, 
w ścisłej współpracy z radami zakła- 
dowymi, w oparciu również o ochot- 
niczą, dobrowolną pracę członków za 
lóg, w godzinach wolnych od pracy. 

Zarządzenie przewodniczącego Ko- 
mitetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów stwierdza dalej, żę akcja pod- 
niesienia poziomu kultury miejsc pra | 
cy powinna także objąć pracę nad u- 
piększeniem terenu 1 otoczenia fa» 
bryk, jak np. przez założenie trawni- 
ków, kłombów i odpowiednie zadrze- 
wienie, Prace te winny objąć zarówe| 
no nadające się do tego celu tereny | 
fahryczne, jak i pobliskie dojścia do, 
zakładów pracy (ulice, publiczna pla- | 
ce przed fabryką). d 

Prace nad upiększaniem terenu na. | 
leży w miarę możności wykonać nie-| 
zwłocznie, prace zaś poważniejsze, | 
wymagające zaplanowania i uzgodnie 
nia z władzami miejskimi tub gmin- 
nymi oraz znalezienia pokrycia finan 
sowego, należy w okresie do 1 Maja 
zaawansować jak majdalej w przygo. 
towaniach. 


Należy zapewnić — głost dalej za- 
rządzenie przewodniczącego Komite- 
tu Ekonomicznego Rady Ministrów — 
aby całość poczynań krajowych, ob 
jętych hasłem: „1 MAJ—CZYSTOŚĆ, 
ŁAD I KULTURA ZAKŁADÓW PRA- 
CY", nle była traktowana, jako po- 
czynania doraźne, łecz jako rozpoczę- 


cie STAŁEJ, SYSTEMATYCZNEJ 
DZIAŁALNOŚCI  zmierzającej da 
wprowadzenią wysokiej kultury, 


miejsc pracy ł ich otoczenia, 

Dyrekcje zakładów” pracy powiany 
wespół z radami zakładowymi opra- 
cować plan i powziąć decyzje, gwa- 
rantujące przeprowadzenie wspólnym 
wysiłkiem załóg pracowniczych. tać 
zakładowych i dyrekcji — prec, má- 
łących na telun utrzymanie wzorowe- 
go porządku oraz stały postęp W ča- 
kresie, kultury miejsca pracy. 

Środkł przernaczone na dekoracja 
gmachów na dzień 1 Maja rb, należy 
przeznaczyć przeda wszystkim na tæ 
kie upiększenie zabudowań, Które be- 
dą mogły mieć charakter trwały, jak 
portrety, tablice honarowe., dekoracje 


aćwisoilaniawe fin- 


uczyć masy według książek, ale nie 
chce uczyć się u mas — oto podłoże 


"i tego rodzaju artystokratyzmu: 


| rsa był zupełnym przeciwien- 
takich wodzów. Nie 


słowa Lenina, nieustannie przez nie | 


go głoszone: uczyć się od maš, pO- 
jąć ich czyny, starannie studiować 
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| Stalin o Lemimi | ozmowa 
i o Lemimie Rozmowa | 
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4 Wi s „ przęrwie przy aparacie telegraficz” | R“ to „skok w nieznane”: Lecz j y 
r - ora w masy nym twarz Lenina rozpromieniła Lenin nie obawial wię EGO | gięhem zdarzeń, Wie wszyscy 
> PR R» nog i >. _|się jakimś niezwykłym blaskiem. Wi| „skoku”, przeciwnie, szedł ymu na zgiełkiem powszednim - "kroku dotrzymał, 
bezndni gy Betari os = wać zadowolonych z siebie KTYtY* | dać było, że powziął decyzję „Pójdź spotkanie, wiedział bowiem, że ar- odpłynął dzień , Wzdłuż naszej ziemi, ę 
€  oretycy i wodzowie partii, KtO| ków „chaosu rewolucyjnego” i „ba-”| my na stację radiową — powiedział mia pragnie pokoju i że wywalczy w miarowe zmierzchanie. a i wokół 
rzy przestudiowali dzieje rewolucji | chanalii samowolnych czynów mas“, | Lenin — odda ona nam przysługę; | PÓKÓJ znosząc na drodze do „pokoju |ppyyóch nas w pokoju: chodzi 
od początku do końca, bywają niekie | jak Lenin: Przypominam sobie, jak specjalnym rozkazem usuniemy ze wszelkie: przeszkody, wiedział | bo- ja bardzo 
dy opanowani x stano”*ska generała Duchonina, za-| wiem, że Wa Ap raba i Lenin — dużo kiej r, 
w j na Sb š h miazu,emy na jego miejsce tog: Kry | nie pozostenie bez śladu dia austro- | ną „fotografii wszelkiej kama 
ckorobg oozdbe ta AE z lękiem dzi na uwagę jednego z towarzyszy, | lenkę i ponad głowami „dowództwa niemieckich żołnierzy, że wywoła dg na białej ścianie. Cała się 
przed a RA brakiem wiary w że „pa rewolucji powinien nastąpić zwró Sc się do żołnierzy z wezwa- ZĘ do poko; z na wszystkich bez Usta otwarte , typów al ia k 
zdolności twórcze mas. Na tym grum kal radek“. Lenin z sar. | Memi generałów otoczyć, przerwać wyjątku frontach: - w mocnych słów toku, galeri 
cie powstaje niekiedy pewnego ro- |, VEET AE wę EIA : działania: wojenne, nawięząć kontakt | Wiadomo, że i to rewolucyjne prze | warga „Md gromadzi, 
dzajú arystokratyzm wodzów w sto kazmem rzucił w odpowiedzi: że. z żołnierzami austro-niemieckimi i | widywanie Lenina spełniła się põ- szczecinkę ń „| Ami ich nazwę, , 
AR 5 WZ FX WĘG BIEDA jeżełi ludzie, pragnący być rewolu- gjat sprawę pokoju we własne rece“. | źniej z całą dokładnością. = | wąsów napręża, JA RWE 
su © H wtaj ye FRZW n s; » w pot ej craszoęe utacy i 
POS a = cjonistami, zapominają, że najbar- (.Prawda* Nr 84. 1% %- 14 ry. niź mamn 
w dzieje rewolucji, lecz powełanych| ~. > ; „ERwWda Nr e i ściśnięta lizuchy, 
do ESRA sko ke Sena ar normyym pogząckienay w dzie głęboko sekciarze 
; R uźŻY” . . |jach jest porządek rewolucyjny": w zmarszczkach na czole t i pijanice == ` 
nia nowego- Obawa, że rozpetają sie : ludzka myśl pierś wypuczywszy |. 
PEC E D =. d pogardliwy stosunek Lenina deca = > 
żywioły. że masy mogą „wiele rze- SĘ adna sygn 353 pa potężna, spacernją dumale, 
czy niepotrzebnie zniszczyć“, chęć łowali oi diei S sk > „ A = Tam pewnie KA znaczek przy piersi ya 
degrani li niańld, która usiłuje| 019,0, POS 080 % Sory na masy i pod nim: . "22 go skabna, 
PORZE E HUS) uczyć je według książek. Stąd też przechodzą tysiące... | My 5 


Tam las chorągwi... ukrócimy ich, 


rak trawa... to stę rozumie, - 

i wstałem z krzesła ale wszystkich 
w radoścj jak w gorączce. ukrócić 

chciałbym : okropnie trua, 


Towarzyszu Leninie, 


pewną nieprzyzwolj | w toku pewnej rozmowy, w odpowie 
1 


stwem praktyczne doświadczenia wałki mas- fa 486 —— 
znam rewolucjonisty. który by tak W" w twórcze siły mas — to 4 bieżące sýrawy zdawać! gdzie fabryki dymią 
gięboko wierzył w twórczę sily pro 1a właśnie cecha szczególmta „Towarzyszn Leninie, £ na. pókey ej. śniegiem 
letariatu i rewolucyjną celowość je- | działalności Lenina, która dawała | ja z własnej ochoty, b i zbożem 
zo instynktu klasowego, jak Lenin. | mu możność opanować myślą żywioł składam rapórt 2 nowiu. r< 
Nie znam drugiego rewolucjonisty, | i skierować ruch jego w łożysko re- Towarzyszu Leninie, PPR j HZ 
który by umiał tak bezlitośnie biczo ! wolucji proletariackiej. ten kawał roboty serce 
+ ża zrypiony s Pm i i imię . 
Geniusz Rewolucji : o Asak ja stę robl. br Edea. 
j 7 żacłi Golmy. 7 4 
| Piz był zrodzony dla rewolucji. | mieckiej walczyły przecłw naszym afzóewamy gole piszczele 5 walczymy, 5 
Był om zaiste geniuszem wybu- | zmordowanym i znajdującym się w mocniej i a żyjemy! 


chów rewolicyjnych i niezrównanym 
mistrzem kierownictwa rewolucyjne 
go. Nigdy mie czuł się tak swobo- 
dnie i radośnie, jak w okresie wstrzy 
sów rewolucyjnych. Nie chcę przez 
to bynajmniej powiedzieć, że Le- 
nin jednakowo  pochwalał każdy 


wstrząs rewolucyjny, lub że Zaw8Ze | ta Tenin nie bat się jednak zaryzy- 


i we wszełkich warunkach był za wy 
buchami rewolucyjnymi: Bynajmniej. 
Chcę przez to jedynie powiedzieć, że 
nigdy genialna zdołność przewidywa 
nia właściwa Leninowi nie przeja- 
wiała sie w sposób tak doskonały i 
tak dobitnie, jak w czasie wybu- 
chów rewolucyjnych: W czasie prze- 
łomów rewolucyjnych dosłownie roz 
kwifał, stawał się jasnowidzem, prze 
widywał ruchy klas i możliwe zy” 
gzaki rewolucji, widząc je, jak na 
dłoni. Niedarmo powiadają w na- 
szych kołach partyjnych, że „Ijicz 
imie pływać na falach 
jak nyba w wodzie”, Stąd „uderza- 
jąca* jasność haseł taktycznych i 
„ZAW « śmiałość rewolucyjnych 
planów Lenina, 


Przypominam sobie dwa szczegól- 
niu chkarakterystyczne fakty, uwy- 
peklające tę cechę szczególną Leni- 


na: 
| pierwszy: Okres przed prze 
wrotem październikowym, kie- 
ily to miłony robotników, chłopów i 
żołnierzy, popeędzanych kryzysem na 
tyłach i na froncie żądały pokoju i 
wolności; kiedy generalicja i burżu 
azja przygotowywały -dyktaturę wo- 
jenną w imię „wojny aż do końca“; 
kiedy cała tak zwana „opinia pu- 
hliczna*, wszystkie tak zwane ,.par- 
tie socjalistyczne* były przeciwko 


bolszewikom, nazywając ich obelży- 
wie „szpiegami miemieckimi*; kiedy 
Kiereński usiłował zapędzić bolsze- 
wików-w podziemia niełegalności — 
ca mu się też częściowo udało; kie- 
dy wciąż jeszcze potężne, zdyscypli 
koalicji 


rowane avmie austre-nie- 


„wstrząśnie żmęczonymi masami za- 


rewohicji, | ścią: 


pracesie rozkładu armiom, a zacho- 
dnio-europejscy  „sacjaliści” trwali 
błogo w bloku ze swymi rządami w 
imię „wojny aż do całkowitego zwy- 
cięstwa”.» 
CH oznaczało wywołanie powsta 
nia w takiej chwili? Wywołać 
powstanie w takiej sytuacji — zma 
czyło to postawić wszystko na kar 


kować, ponieważ zdawał sobie epra- 
wę i widział swymi jasowidzącymi 
oczyma, że powstanie jest m 

ne, że powstanie zwycięży, że po 
wstanie w Rosji jest to czynnik, 
przygotowujący koniec wojny impe- 
riakistycznej, że powstanie w Rosji 


chodu, że powstanie w Ro} prze- 
istoczy wojnę imperialistyczną W 
wojnę domową, że powstanie da w 
wyniku Republikę Rad, że Republika 
Rad stanie sie ostoją ruchu rewolu- 
cyjnego na: oałym świecie- 


Lenin i Stalin w Gorkach 
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Wiadomo, że to rewolucyjne prze j ; 

widywanie Lenina spełniło się wf} 
satan") LENIN 

$ f 

? 4 a | 

wolucji Październikowej, kiedy |) > Eg ie e Fai 42 J 

te Rada Komisarzy Ludowych pró- |) o $ s ca R” ietariatu 
howała zmusić zbuntowanego gene || Towarzysze — robotnicy! Nadchodzi. dzień Pierwszy 
rała, głównodowodzącego , Duchoni- Muja, kiedy robotnicy wszystkich krajów atei we pree 
na, do przerwania działań wojen-|) OJA, MECY TODOKIACI WSZYSENEN KTAJOWSTUIĘCĄ SWE Prae- 
nych i wszczecia rokowań z Niemca |; budzenie do świadomego bycia, święcą swoje zjednoczenie 
mi o zawieszeniu broni- Przypomi w walce z wszelką przemocą i wszelkim uciskiem ezlowie- 
ram sobie, jak Lenin, Krylenko|j, zn przez człowieka, w walce o wyzwolenie mi'imów ludzi 


K A aT FAE | 
(przyszły głów rodzący) i jaf = i PER ŁEBA ÓZ 
ao eo woła Glirnego w || pracy z głodu, nędzy i poniżenia. W tej wielkiej walce sto- 
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F= drugi: pierwsze dni po Re- 
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Piotrogrodzie do aparatu telegraficz ją naprzeciwko siebie dwa Światy: świat kapitału i świat 
nego, celem prowadzenia pertraktacji Swiać braterstwa 
z Duchoninem- Chwila była nad wy 

ray groźna. Duchonin i Kwatera 
Główna kategorycznie odmówili speł 
nienia rozkazu Rady Komisarzy Li- 
dowych. Korpus oficerski armii znaj 


i U 4 . O . 

| pracy; Swiat wyzysku ù niewałnietea, 
dowat się całkowicie w rekach c 

1 

| 


i wołnoścć. 

Po jednej stronie-— garstka bogatych pasożytów. Za- 
gornęti oni «© swe ręce fabryki t zakłady przemysłowe, na- 
rzędzia i maszyny. Miliony dziesięcin ziemi i 
dzy przekształcili w swą własność prywatną. Z rzędu 1 woj- 
ska. uczytali swego stugusd, wiernego stróża nagromtudzo- 
mych przeż siebie bogactw. —. 

Po drugiej stronie — mibtony wyzutych ze wszystkte- 
go budzi. Muszą oni progić bogaczy, by pozwolili wm pra- 
Saata dojtzośikini WAWA! pó eować na nich. Praca ich tworzy wszystłsie bogactwa, sami 
wstanie junkrów. Prócz tego Kiereń|. z4% przez cale życie z trudem zdobywają kawałek chleba, 
ski szedł zbrojnie mu  Piotrogród.|, żebrzą o zatrudnieńie jak o jałmużnę, nadmierną harówka 
Przypominzm sobie, jak po pewnej rujnują swe sily i zdrowie, głoduja w nędznych chatach 
| wiejskich, w suterenach ina poddaszach dużych miast. 

0 l oto ci wyzuci ze wszystkiego ludzie pracy wypowie- 
| dzieh wojnę bogaczom i wuzyskiwaczom. Robotmicy wszyst- 
| kich krajów walczą o wyzwolenie pracy z pęt najemnego 
,  naewolnictwa, nędzy i niedostatku. Wałczą o tali ustrój 
| społeczny, w którym wytworzone wspólną pracą bogactwa 
| przynosić będą pożytek nie tylko garstce bogaczy, lecz 
wszystkim pracującym. Dążą da przekształcenia gruntów, 
fabryk, zakładów przemysłowych i maszyn we wspólną wła- 
sność wszystkich pracowników. Che, abynie ndo bogatych 
i biedmych, aby owóce pracy przypadały tym, eo practją, 
aby wazysihie zdobycze ludekiego wmystu, wseystiie utep- 
szenia w procesie pracy polepszały życie tego, kto pracuje, 


tery Głównej: Ce się tyczy żołnie- 
rzy, to mie wiadomo było, co powie 
12-milionowa armia, podporządkówa 
na fẹ zw: organizacjom armii, nastro 
jomym wobec Władzy Radzieckiej 
wrogo: W samym Piotrogrodzie, jak 
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) a nie. służyły jako środek ugiskania pracownika. 

S Robotnicy wszystkich krajów ponies w żej wichiej 
| walce pracy z lapitalem ogromne oftary. Przełałi dużo krwi 
| w walee o mete prewo do lenszego życia i do prawiiaincej 


wolności. Nie podobna wytkiesyć! prześłudowań, jakia mu- 
szą movió od swoich rządów bojownicy sprawy robotni- 
| czej. Zwiącek robotników całego świata rośnie jednak 
 iwamacnia się, mie bacząc na żadne prześladowania. Ro- 
| botmicy łączą stę coruż mocniej w pdrtie socjałistyczneślic:- 
ba zwolenników partii socjalistycznych rośnie w miliony 
i krok za krokiem posuwają się oni mieugięcie ku całkawi- 
| temu zwycięstwu nad kias- kapitalistycznych wyżyskiwa- 


stosy pienię-: 


- Kłębem zdarzeń 
ciągnńcmy z 
radę 1 węgiel. ESAL PA oseper powsretaim 


A obok tego w miarowe zmierzchnate. 
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jest bardzo i Ł s 
ej joe nas w pokoju: ć 
= predni — | i Lents — 
i ` jest na potęzę. jna fotografii z = 
: a A Przełożył 
edgrrsać stę, pędzać co drień. 
Bez ciebie Adam Ważyk. 
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LENIN 


f£e wspomnjeń. osobistych Maksyma Gorkiego) 


' Nie moją rzecz — mówić6 Włódzi iw tym „Hm-hm* rozbrzmiewał cięty 
miera Lerinie jako yolityku, bliski mi | humor włażciwy tylko człowiekowi bar 
i drogi jest Lenin — człowiek. dzo bystremu, który dobrze ana ará- 


Pa lańskie ahsurdy życia. 


Co zachwycało umie w nim A 
namiętna woła życia i aktywna niena- | Przysadkowaty, barczysty, © czaszca 
włóć do isiniejącej podłości, -Po~ [Sokratesa i o wszyśtkowidzących o- 
cągsła mnie w Leninie owa młodzień- | ozach wielkiego fiłuta, często przyłie- 
cza zapalczyweść, którą wkładał we | rał dziwną i nieco komiczną pozę — 
wszystko, cokolwiek czynił. W zdumie | głowę odrzucał w tyl, schyliwszy ją na 
nie wprawiała mnie jego nadlndzka pra | bok, wkładał palce pod. pachy, za ka- 
COWIROŚĆ, mizelkę. W pozie tej było cóś sadzi- 

Zapalczywość byłe cechą jego natury, wisjąco milego i śmiesznego zarazem, 
lecz nie była to owa obliczona na zysk | coś triumfalnie koguciego, , cały w ta- 
sapalczywość gracza, ale wyjątkowa siła | kich chwilach błyszczał z radości. 
ducha — włalciwa człowiekowi, który Wiełkie dziecko lego przeklętego świa- 
niezachwianie wierzy m swoją misję, | 16» wspaniały człowiek, który musiał zło 
który głęhoko czuje swój związek ze | żyć siebie samego w ofierze złu i nie» 
światem i bez reszty rozumie swą rolę | nawiści, aby dokonać dzieła miłości i 
w jego chaosie: rolę wroga chaozn. piękna, 


para 


~n 


m LLL G 


Z rym samym zapałem Lenin grał w Ruchy jego były lekkie i zgrabne, 
szachy, oglądał „Historię nbiorów”, pro- | skąpy, ale mocny gest w pełni harmo- 
wadził wielogodzinne dyskusje ż towa- | nizował x mową, też skąpa w wyrazy. 
rzyszem, łowił ryby, chodził po kumie- |ule bogaty w myśli. Na jego twarzy 
mistych ścieżkach Capri, rozżarzonych | lśniły óstre oczy niezmordowanego tow 
skwamym słońcen południa, zachwycał | cy kłamstw i podłości tego świata, léni- 


pho 


ż 


Maksym Gorki i Włodzimierz Lenin 
(|(wge obrazu malarza radzieckiego P.- Wasiliewa) 


s ap s 1.2.3 n 
(|się złotymi i umoruganymi dziećmi ry- |łv na przemian mrużąc śię, migając, u- 
$ bsków, A wieczorami, słuchając opo- | śmiechając wię ironicznie i błyskając 
wiadań o Rosji, o wsi, wzdychał 2 ra- p Ą 
wiścią; BAZE Blask tych oczu sprawiał, że i 
5 Paik iego słowa były jeszcze bardziej - 
— A ja mało mam Rosję! Srbirsk. | „, z Ji A C i palę 
i z - 3 | į przera 5 = 
Kazań, Petersburg, zesłanie — przeraźliwie jasfie. Czasem wyda 


| te pra- | UA A 

(l wie, vaks] | walo się. że nieposkromiona energia du 
i Di i DA > | cha tryska z jego oczu iskrami i że na- 
Lubił weselić się, śmiał się WówCzaś |... A! biv AR . 
cały ciałew, rieczywiście „żanosząc się” | ycone hig stows, błyszczą w powietrzu. 
od imiechn, czasem — do la:  Krót- | Mowa jego zawsze wywaływała fizyczne 


'|kiemu, charakterystyczueniu skrzykowi | Uczucie nieprzemożonej prawdy i jak 


? 


¢ 

: | CZY... * ? |„hm=pm* uma? nadawać nieskończoną | kolwiek często prawda ta była dla mnie 
Włodzimierz Lenin i Nadzieżda Krupska na zesłaniu we wsi Su-'; (Z ułotki napisanej w kwietniu 1904 r.), ,|ilość adeieni — nd jadowitej ironii da(nic dn przyjęcia, jednak nie mogłem 
szenskoje. RREN a e a ai AL TE L SA EUA o | wyrazu mastrożnej watpliwości , Czestò | nie czuć jej siły. 
s ay 
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CEE A ROT TEAR D DATA RER 


uda ma płomiennych słów bojowego hymnu światowe 
plami ga. proletariatu — 
dzynorodówki"? Słowa rewolucyjnej pieśni wyszły spod pióra zaa PE 
siora, uczestnika Komuny Paryskiej, autorem melodii hymnu był wspomniany 
w ga Piotr Degeyter, robotnik fran gaski, 
|powiadanie, które poniżej zamieszczamy, jes poświęcone włałnie osobie 
kompozytora Międzynarodówki, s 


i r 
| „Pyłdęty powstań, ludu ziemi, powstańcie, których dręczy glôd." wozy 
| 


„Zdarzyło się to w roku 1926. | brała si a osób większej 
Se wówczas w Paryżu i| części aA rl aia dra 
czekałem na listonosza, który| — Pi p s 
miał mi przynieść wiadomość albo | Saint Duain mik dał tee 
też honorarium z wydawnictwa, | nego staruszka! > i 


względnie z administracji pism. K 
Poszliśmy starymi ulicami, pod 


W takich wypadkach trzeba się 
na ogół uzbroić w cierpliwość. Li | domami, które wydawały się sza- 
re i przygięte ciężarem lat. Bo 


stonosz przyniósł mi owego dnia | 7 Ą 
list z Ameryki, w którym znajdo- | i domy stają się siwe, jak lu- 
dzie. Wkrótce znaleźliśmy się na 


wał się czek na 35 dolarów. Był M 
dużym podwórku czynszowej ka- 


to okres inflacji we Francji. 35 I 
dolarów miało wówczas wielką i ee Otoczyło nas kilkanaście 
obiet, ; 


wartość, zwłaszcza dla literatki. 

Czek był zwiastunem radosnej | „Obcy ludzie chcieli odwiedzić 

wieści, Zabrałem się do czytania | starego! Coś podobnego nie mia- 
ło miejsca już od dłuższego cza- 


listu: 
su“ 


Okazało się jednak, że Piotr De 
geyter przebywa od 4 tygodni u 
swej córki w Lille. Pojechał tam 
z wnuczką i z psem. To rów” 
nież zdarzało się bardzo rzadko. 
Pozostawił przecież adres i prosił, 
aby napisać do niego, o ile zaj- 
ae miecierpiąca zwłoki potize- 

a. 

Ludzie zebrani na, podwórzu 


DROGI PRZYJACIELU! 
Nasza organizacja urządzi- 
ła wieczór pieśni, który dał 
nam 35 dolarów czystego zy” 
„sku, Zdania: w jaki sposób 
należy zadysponować tą sumą, 
były bardzo rozbieżne. W 
końcu jednak doszliśmy do 
wniosku, że dochód ten nale- 
ży przekazać kompozytorowi 
„Międzynarodówki. Prosi- 
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Fragment tekstu „Młędzynarodówki* 


my więc Was o jego odszuka- 
mie i wręczenie mu tych pie- 
między. Prosimy również o 
przesłanie nam własnoręczne 
go pokwitóowania kompozyto 


ra. 

Z koleżeńskim pozdrowie- 
niem dla Waszego koła śpie- 
waczego 


Howard Fast 


SEKRETARZ. 
__ Znałem dźwięki- „Międzynaro- 
 dówki”, tak jak znały je miliony, 


ła się w dn. 4.9. 1949 r, na terenie 


| być kompozytorem tak dobrze mi 
znanej melodii. Nie zastanawia- 
łem się też nigdy nad tym, czy > x 
ER: a> p = > | dwudziestoośmioletniego, sokiego, 
znajduje się on jeszcze między ak silnie zbudowanego AE aini o 
wymi, czy też już dawno umati. | mocnych rękach robotnika, okrągłej 
Obecnie jednak nałożono na mnie |Twarzy i dużych, uczciwych ł śmia- 
obowiązek zbadania tej sprawy. | łych oczach, 

Powierzono mi 35 dolarów, I mu*| Tak, na takim chłopcu można pole- 


Jeśli spytalibyście, który to robot- 
nik jest Seadem, wskazżaliby wam 


; 


szą wyznać, że pomimo rozczāro=jgać, jeśli sprawy przybiorą niepo- 
wania wywołanego stwierdza- | myślny obrót, Można również pole- 


niem, że ten tak bardzo oczeki-|gać na jego bracie, który stol teraz 
wany przekaz pieniężny nie był | tam, na ciężarówce, w zwartym krę- 
dla mnie przeznaczony, zobowią | 93 ludzi, zasłaniających swoim cia- 
| zanie to nie było dla mnie nie- łem Robesona przed faszystowskimi 


przyjemnym snajperami, $ riy parei gael 
A dole, pod. kiem, zeku a- 

W liście brak było jakiejkolwiek | si do rozpoczęcia atrzelan ja o 

wskazówki, jeśli chodzi 


iw zji do rozpoczęcia strzelaniny, Ale, 
o miejsce | jak wam wiadomo, tego słonecznego 
pobytu kompozytora. 


Zacząłem | ranka z początku wszystko układało 
więc szperać w pamięci i przypom się dobrze. Sead gtał na swoim miej- 
_niałem sobie — czy też tylko tak 


scu, brat jego narai earn: ty- 
p : z sigca ludzi, którzy usadowili się na 
„mi się zdawało — że onin DE zboczu wzgórza, słuchało potężnego 
słyszałem, jakoby człowiek, głosu Robesona, a jeszcze niżej mož- 
rego szukam, był paryżaninem. | na było zobaczyć robotników, którzy 
Najbliżsi major į przyjaciele, | tworząc łańcuch, opasywali całe 
| których zapytałem o to, nie umie- wzgórze, by ochronić zebranych przed 
li odpowiedzieć mi na to pytanie. faszystowskimi młokosami. A 
Jedni zapewniali, że: kompozytor Poprzedniego dnia Sead zamie 
już dawno umarł, immi, że wcale udać się do żony — Sylwii, ; której 
Wwe Francji nie żył. Wkońcu zwró | is widział już półtora miesiąca, 


x i r "e: |Nie widział się z nią tak dawno dla- 
citem się do redakcji „Humanite”, tego, że w ciągu ostatnich dziesięciu 


San UERR że EON pA miesięcy układało mu się wszystko 
 geyter żył w Saint Denis, : wyjątkowo źle. 
do czasu odwiedzał „Humanite", Sead był krojczym, To dobry za- 
ale już od tygodni nie przychodzi | wód i Sead mógłby zarabiać do stu 
„do redakcji, oinor gory toz oih masy 
| ; łem si zawód, jeśli nie można znaleźć pra- 
| „ Razem f AORA wybra OLA BĘ cy, a Seadowi udało się w przeciągu 
Saint Denis, Był majowy pora 
zg Sai Denis byl tych dziesięciu miesięcy tylko dwa 
żę e Zapyta A my sygodnie przepracować w jednej pra- 
2 4 - 3 cown i 
się przechodzącej ulicą kobiety, | Jego maleńka, pięcioletnia eóracz- 
czy nie wie, gdzie mieszka Piotr |ka — Paulina zachorowała na bron- 
: chit, potrzebne było jej słońce L Świe 
Degeyter. > 
= Ach ten stary, mity pan, Żonie Seada udało się 
ry oodziennie rano chodzi na spa 
«er z dzieckiem i psem? Dawno sobą dziewczynkę 
go już nie widziałam. 3 Sead bardzo tęsknił za żoną 1 cór- 
Zaczęła przepytywać ludzi prze | ką, Przed dwoma dniami poszczęści 
' chodzących ulica. Wokół nas ze”|ło mu się: znalazł pracę. Pojechałby 


któ | że powietrze, 


hatorium. Pojechała tam i wzięła ze 


czasie krwawej awantury, która wówczas miała miejsce, 
szkodowany został robotnik Sydney (Sead) Marcus. 


dostać posadę kelnerki w letnim sa-|, 


| Spotkanie z Piotrem Degeyterem 


RER ZADANA DANAA Z OR WE ERI IPI PROPO A) I EEA EI E Z WRA EO IEO EGIA EEEE A ZO ES OPN PPOO RPR s 


chcieli koniecznie dowiedzieć się, 
o 60.chodzi. Byl bardzo zadowo 
leni, gdy usłyszeli, że nadszedł 
mej dla Degeytera i pozdrowie” 
nia. 

Po powrocie de domu napisa- 
tem list do kompozytora, do Lilie. 
Doniosłem mt, o co chodzi i pro- 
siłem go, aby mnie zawiadomił, 
kiedy przyjedzie do Paryża, wzglę 
dnie udzielił odpowiedzi, czy ży- 
czy sobie, abym mu ten czek wy” 


'|słał do Lilie. Mingły prawie trzy 


fygodnie. Nie otrzymałem żad- 
nej wiadomości. Postanowiłem 
napisać drugi list. 

I mmów przeszło wiele ezasu, 
Pewnego dnia, gdy wróciłem do 
domu (a mieszkałem w wynaję” 
tym pokoju na trzecim piętrze w 
dzielnicy Montparnasse), dozorczy 
"ni powiedziała mi, te czeka na 
mnie, na schodach przed drzwia- 
mi, jakiś bardzo przyjemny sta- 
rzec. W chwilę późnej znalazłem 
się oko w oko z... Piotrem Degey- 
terem. 

Opowiedziałem mu jeszcze raz 
całą sprawę i wręczyłem czek, 
Czek mało go zainteresował, był 
natomiast wyraźnie wzruszony 
faktem, że myślano o nim, gdzieś 
tam. daleko w świecie. W ocząch 
jego pojawiły się łzy. Nie chciał 
przyjąć czeku, Prosił mnie, abym 
wymienił oddany czek na franki, 
35 dolarów równało się wtedy 
1400 frankom i stanowiło sumę, 
za którą Piotr Degeyter mógł żyć 
4 miesiące, nie licząc na pienią- 
dze, które mu przysyłała córka z 
Lille. 

Następnego dnia po południu 
siedzieliśmy przy kawie i butelce 
białego wina, która wówczas ko- 
sztowała 1 frank. Staruszek dał 
mi list, który napisał do koła śpie 
waczego w Ameryce, Przesyłka 
pieniężna w sumie 1400 franków 
trochę go oszdłomiła. Nigdy w ży 
ciu nie miał tylu pieniędzy. Ile 
mógł kosztować fortepian? Od, 
18 roku życia, tj. od chwili, gdy 
napisał muzykę do „Międzynaro- 
dówki“, aż do chwili naszęgo 
spotkania (a miał wówczas 74 la- 
ta) marzył ciągle o posiadaniu wła 
snego instrumentu muzycznego. 
Fortepian kosztował kiedyś kłfka 
set franków. -Teraz więc chyba 
będzie mógł kupić sobie dawno 
upragniony instrument? Było mi 


Niedawno odbył sią w New-Yorku koncert słynnego Śpiewaka murzyń- 
skiego, Paula Robesona, Całkowity dochód z koncertu był przeznaczony 
na rzecz ofiar brudnej historii rasistowsko-faszystowskiej, klóra rozegra- 


amerykańskiego miasta Peekskill. W 
specjalnie pô- 


ukazał się w radzieckiej „Litieratur- 
pisarza amerykańskiego, Howarda 


setki milionów ludzi, I podob- W związku z koncertem Robesona 
nie jak te miliony nie zastana” | noj Gaziecie” artykuł postępowego 
wiałem bie nad tym, kto mógł| Fasta, który mówi nam o przejściach Seada Marcusa. 


po nie już z rana, gdyby nie musiał 
być tutaj, Wczoraj wigłżorem p)zy- 
szl! do niego towarzysze i powiedzie- 
HM, Że trzeha zorganizować osłonę 
Paula Robesona w Peekskill.. 


Koncert skończył się. Sead wyko- 
nał swój obowiązek. Pełnił straż ho» 
norową podczas koncertu wielkiego 
śpiewaka, człowieka o cudownym, 
głębokim, przejmującym głosie. Ar- 
tystę chronili robotnicy. I była to zu- 
pełnie naturalne, głos jego bowiem i 
pieśni — to głos i pieśni amerykań- 
skich robotników. Robotnicy wiedzą 
o tym i dlatego odgrodzili śpiewaka 
ścianą swoich ciał od faszystowskich 
zbirów, szaleńczo wrzeszczących i 
wymachujących pięściami na drodze, 
którą miał on odjechać. 

Sead zamierzał udać się do domu. 
Wsiadł do autobusu przepełnionego 
robotnikami, ich żonami i dziećmi, 
Kiedy maszyna wyjechała na drogę, 
posypat się na nią .grad kamieni, Ci- 
skali nimi dzielni obrońcy „amery- 
kańskiego stylu życia”. Kobiety i 


dzieci położyły się na dnie autobusu. 
Í badali drogę. 


Mężczyźni siedzieli 


przykro, Że musiałem staruszka 
wyprowadzić z błędu, Za 1400 
franków nie można już było ku- 
pić nie tylko fortepianu, ale nea- 
wet pianina. , ` 

Odśpiewaliśmy _ „Międzynaro” 
dówkę”, a potem Piotr Degeyter 
opowiedział mi o kolejach swo” 
jej kompozycji. W czasie Komu- 
my Paryskiej dostał się do jego 
rąk wiersz Eugeniusza Pottiera. 
Wywarł on na nim takle wraże- 
nie, że do słów napisał nuty. Był 
to pierwszy utwór w jego życiu 
„Międzynarodówka“. Potem 


pojechał do Paryża, aby autorowi | 


pieśni zagrać lub zaśpiewać swo- 
ją kompozycję. Prusacy jednak 
zaaresztowali go przed oblężonym 
Paryżem i odesłali do Lille. 

Piotr Degeyter prosił o informa 
cje, któż to taki w Nowym Jorku 
pomyślał o nim i jego utworze? 
Naturalnie, wiedział on o tym, że 
„Międzynarodówka“ stała się pieś 
nią proletariatu wszystkich kra- 
jów, symbolem ich walki | wy” 
razem rewolucyjnych nadziei, 
Mimo to czuł się zawsze bardzo 
szczęśliwy, słysząc że robotnicy 
we wszystkich krajach świata wy 
rażają to co on sam odczuwał w 
dniach Komuny, 

Po raz trzeci Degeyter nalał ka- 
wy i wina, 

— Z zawodu jestem stolarzem 
— opowiadał, — Jeszcze dwa laz 
ta temu, to znaczy do 72 roku ży” 
cia, pracowałem w swoim zawo” 
dzie, Wykonałem wszystkie. me” 
ble w swoim domu, od- kuchen- 
nych szafek począwszy od łóżka, 
stołu | krzesła. à 

Powiedział? nam też, że z wiel- 
kim zainteresowaniem śledzi prze 
bieg wydarzeń w Związku Radziec 
kim | w Chinach. , 

O spotkaniu z Piotrem Degey- 
terem pisałem w wielu gazetach. 
Potem opuściłem Paryż. Nieba- 
wem dowiedziałem się, że kompo 
zytor został zaproszony przez 
Związek „Radziecki do Moskwy i 
tam przez pewien czas przeby” 
wał, Wyobrażam sobie jego szczę 
ście: mógł tam przecie własnymi 
oczyma oglądać realizację tych 
ideałów, za które już w jego 
młodości bohaterzy Komuny Pa" 
ryskiej walczyli | oddawali ofiar- 
nie awe życie... 

Tłum. E. M. 


Sead Marcus — obrońca Robesona 


Sead siadł obok: kierowcy. Autobus 
posuwał się między dwoma rzędami 
rozwścieczonych faszystów. 
duży kamień wybił za Świstem okno 
kabiny i uderzył Seada prosto w 
twarz. Tysiące ostrych, jak brzytwa 
odłamków szkła werżnęło się w 
twarz robotnika. Poczuł w oczach pā- 
lący, ostry ból Zmiażdżona kamie- 
niem twarz zamieniła się w jedną. 
krwawą masę, zmieszaną z odłamka- 
mi stłuczonego szkła. 


Autobus stanął, Przyjaciele Seada 
zwrócili się po pomoc do policjanta. 
Prosili, by wskazał, gdzie znajduje 
się szpital. Policjant w odpowiedzi 
obrzucił ich gradem ordynatnych wy 
zwisk, a robotnika, który zadał mu 
pytanie, uderzył gumową pałką. „Sa- 
mi szukajcie waszego przeklętego 
szpitala"! Ą 

Towarzysze odwieźli Seada do szpi 
tala w PeekskilŁ Spotkały ich tu wy 
mysły i grożby. Ani śladu czegoś, co 
by choć odróbinę przypominało współ 
czucie, nawet takie, jakie okazuje się 
niekiedy wrogowi na polu bitwy. 

Tak rozpoczęło się dla Seada osiem 
piekielnych tygodni cierpień, ostem 
tygodni ślepoty, osiem tygodni bez- 
sennych nocy, mocy wypełnionych 
ani na chwilę nie ustającym, niemoż- 
liwym do zniesienia bólem. 

W szpitalu, w którym udało się 
wreszcia ulokować Seada, lekarz 
Mark Baum, który leczył młodego ro- 
botnika, znęcał się nad nim na wzór 
peekskill skich młokosów i krzyczał 


Nagle | P 


À świecie. O tym trzeba pamiętać, 


_Na Pierwszy Maja 


Wyjrzyj, bracie, tam ma pole, i 
Co to tam -za szum? 


Czy to szumią w 
Skrzydła orle i sokole, 
tłum? ` 


Tłum to idzie, bracie miły, 


Czy to idzie 


rze, w dole 


Jak potężny huf, 
- Idą IA tysiące, 


Walą masy śpiewaj 


Jakąś piesń bez 


- 


słów! 


Cóż to wieje tam na czele 


o Jak ogromny ptak 


Jakby chusta czerwonawa, 


Jakby chmura j 


Oo to tam za zn 


akaś krwawa, 
ak? 


\ : 
To jest sztandar nasz czerwony, 


Bracie, podni 
On, co 
Krwią 


Tam daleko na. 


eś twarz! 
pe ponad trony, 
udową ubroczony, 
Sztandar, sztandar nasz! 


sztandarze 


Co za napis lśni? 
Ja nie dojrzę w tłumie, 


"W WATZE; 


Hej, powiedzcie, robociarze, 


Przeczytajcie m 


i! 


} 


Sam nie widzę... łza się kręci, 
W oczach Saya ŻAT.. 


Czekaj; pówiem 


„Niech się 


nasze święto święci 


ci z pamięci: ja 


I „Niech zyje maj !“ 


SPENS 
Pieśni powstałe w pierwszych lat 


ko międzynarodowego święta pro 


jes 


ach po ustafeniu daty 1 Maja He 


letariatu, Melodia pieśni nie 


znana. 
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Ksiegarnia radziecka - 


pisarz rosyjski Maksym 


Wielki 


Gorki powiedział: „Książka jest chy: |g 


ba najbardziej skomplikowanym i naj 
większym z wszystkich cudów, jakie 
stworzył człowiek na drodze do szczę 
ścia i do przyszłej potęgi”. 

Słowa te wypisano na wielkim pla- 
kacie, zdobiącym Księgarnię Nr 1 
przy ulicy Gorkiego w Moskwie. 

Wszystko w tej księgarni jest so- 
lidne, ładne i wygodne, Przyjemnie 
tu spędzić jedną — dwie godzinki, 
przejrzeć ostatnie nowości, naradzić 
się z uprzejmymi sprzedawcami. 


Przychodzą tu ludzie, którzy cenią 
i kochają książkę. Nie jest to jednak 
księgarnia dla wybranych do księ- 
garni tej . przychodzą nie bibliofile, 
lecz dziesiątki tysięcy ludzi radziec- 
kich, dla których książka stała cię 
przedmiotem pierwszej potrzeby, - 

w Związku Radzieckim istnieją 


z triumfem do okaleczoneqo człowie- 
ka:. „Wszyscy wasi komunistyczni 
rzywóńcy, cała jedenastka, siedzą 
w więzieniu!” 

W ten sposób Sead poznał całą głę 
bię nienawiści, jaką kapitaliści czują 
do robotników, Sead pojął, jaki los 
gotują masom pracującym amerykań 
scy faszyści. Cios, który ugodził go 
w twarz był straszny, był okrutny, 
ale niczym nie różnił się od ciosów 
przeznaczonych dla jego towarzyszy.» 

I o czym nie myślałby Sead w cią- 
gu tych nocy, kiedy uporczywy ból 
nie pozwalał mu zasnąć, myśl jego 
zawsze powracała do tego samego: 
„z czego będzie żyła jego żona 1 dzie- 
cko; jeśli on zupełnie utraci wzrok?” 

Pewnego dnia Sead został zaszczy- 
cony odwiedzinami pułkownika Swee 
ne, który zjawił się w charakterze 
przedstawiciela gubernatora Stanu 
New-York. Pułkownik wrzeszczał na 
cały szpital, wymachując pięściami 
nad łóżkiem chorego: 

„Kto wam zapłacił, Sead Marcus, 
kto wam zapłacił, żebyście poszli do 
Peekskill osłaniać Robesona?” 

Stara, obmierzła piosenka ludzi 
bez czzi | sumienia! Przywykli sądzić 
wszystkich według siebie i dlatego 
wszystko  przeliczają na dolary, 
wszystko — nawet duszę ludzką. 

„Wynoś się pan, de diabla! — od- 
powiedział mu Sead. — Jestem ro- 
botnikiemi Jestem robotnikiem i nie 
mam o czym z panem rozmawiaś. 
Rozumie pan?!” | 

Wiedział, co mówi. Jego ojciec | 
matka byli robotnikami, obaj bracia 
jego byli robotnikami I on — także 
robotnik. © czym miał więc prowa- 
dzić rozmowy z tym panem? 

Nie skarżył się na to, co się stało, 
Spełnisł swój robotniczy obowiązek. 
Spełniał go i przedtem, kiedy razem 
z towarzyszami brał udział w demon 
stracjach lub strajkach. I czy to, co 
zdarzyło mu się w ten wrześniowy po 
ranek, nie zdarza się teraz tysiącom 
innych ludzi tam, w Hiszpanii, we 
Francji lub Północnej Afryce? 

Dlatego, by odciąć drogę faszyzmo- 
wi — Peekskill jest miejscem równie 
dobrym, jak f setki innych miejsc na 


Amerykański robotnik — Sead Mar 
cus zapamiętał te na całe życie. Głę- 
boka szrama zostanie na zawsze na 
jego twarzy. On chce, żeby wiedzieli 
o tym również inni Ma ča tego pra: 
wo. 


zusadyPASARY ZE AR WYS RY RAK AANENOR0ENESRRARPRARANEY 


ogniskiem kultury 


WEUPITADFUWOEBLAGEHA LRFEPTEEEĘ 


dwa zasadnicze typy księgarni: księ* 
arnie specjalne, które «p ja 
książki wyłącznie z jednej dziedziny, 
np. medycyny, sztuki wojennej, ved 
literatury pięknej oraz takie, w k 
rych można nabyć książki” wszelkie 
go rodzaju. Do tego właśnie typu 
księgarni należy Księgarnia Nr 1 w 
Moskwie: jest tu obecnie w sprzeda- 
ży ponad 15 tys, pozycji książke» 
wych z najróżniejszych dziedzin. 


Poszczególne działy obsługiwane sę 
przez sprzedawców — specjalistów 
w tej dziedzinie. Oprócz takich dzią- 
łów, jak dział matematyki, polityki, 
historii itp. istnieje dział nut oras 
dział sztuki, w którym można nabyć 
reprodukcje, plakaty, portrety, Popu* 
larne książki naukowe oraz druko- 
wane stenogramy wykładów Wszech 
związkowego Towarzystwa Krzewię- 
nia Wiedzy Politycznej 1 Nauki u- 
mieszczono w specjalnych kioskach, 
znajdujących się wewnątrz sklepu 
Wydawnictwa te cieszą się ogros 
nym powodzeniem; rzed kioskami 
stale zbiera się tłum kupujących. 


Każdy dział posiada katalog katę- 
żek, znajdujących się danego dnie w 
sprzedaży, co ułatwia nabywcy wy* 
szukanie potrzebnej mu książki, 


Osobny pokój przeznaczono na spe 
cjainy dział informacy jno-bibliogre- 
ficzny; wszystko, co wychodzi spod 
prasy w Moskwie, Leningradzie i => 
nych miastach ZSRR. 


Przez księgarnie przewija stę eo 
dziennie co najmniej 5 tys. nabyw* 
ców, z czego 200—300 osób przyche* 
dzi wyłącznie do działu bibliograficz 
nego, by poinformować się o optat- 
nica: AORYNIACH 1 dokonać z 
wień. ; 


Działem tnformacyjno-bibliograficz= 
nym w Księgarni Nr 1 kieruje do” 
świadczona pracownica, Olga Goret 
mykina, od 27 lat zatrudniona w knię 
qarniach moskiewskich, 

— Z zakupów naszych klientów = 
powiada z uśmiechem Goremykiae=— 
nie zawsze można sądzić o ich zawo 
dzie. Często np. wstępuje do nas Are 
tystka ludowa ZSRR, Ałła Tarasowa. 
Interesuje się nowościami z zakresu 
literatury politycznej, a nawet dzie” 
łami z dziedziny sztuki wojennej. Na 
tomiast trzykrotny bohater Związku 
Radzieckiego, Aleksander Pokryse 
kin — również stały nasz klient — 
pyta o książki z dziedziny sztuki 4 M 
storil, = 

W czasie naszej rozmowy, do skle- 
pu wchodzi trzech robotników w etar 
szym wieku. To majstrzy fabryki 54- 
mochodów im Stalina: I. Terentiew, 
K. Iwanow i A. Fiedorczik, którzy 
przyszli nabyć dzieła rosyjskich kla- 
syków. Olga Goremykina długo z at- 
mi gawędzi, pokazuje najnowsze lęf 
dania. Tokarz I, Terentiew kupił 12 
książek do swojej domowej bibliote- 
ki, w tej liczbie książki dla dziecł. 


By zapoznać się z opinią klientów, 
w księgarni zaprowadzono epecjalną 
„Księgę wniosków”, Można w niej 
znaleźć wiele krytycznych uwag 6» 
raz postulatów, dotyczących nie tyl- 
ko pracy samej księgarni, ale i wy» 
dawnictw, We wszystkich tych wypo 
wiedziach stale powtarza się żądanie: 
„dawajcie nam jak najwięcej książek 
jak najbardziej różnorodnej treści”. 


Jakkolwiek: praca radzieckich pla- 


le się_rvzrasta, to jednak zaintereso 
wania ludzi radzieckich rosną jeszcze 
szybciej; wzmaga się pęd do wiedzy, 

Księgarnie radzieckie dokładają 
wszelkich starań, by jak najbardziej 
usprawnić swą pracę i sprostać wiel- 
kim zadaniom, jakie stawia przed ni- 
mi życie. 


cówek wydawniczych i księgarni sta: ` 
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M uj! wg ofe ych 
ęcy M pracy, pisząc 
do gazet radzieckich. Ludzie ci sta- 
nowią potężną armię koresponden- 
Fra prasy bolszewickiej, są jej o- 
stoją. 

Nie są to zwykli korespondenci 
gazetowi. Ich działalność — to dzia- 
łalność społeczna, a ludzie, którzy ją 
rozwijają — to czynni budowniczo- 
wie socjalizmu. Swoimi notatkami I 
korespondencjami starają się oni 
dopomóc partii bolszewickiej i rzą” 
dowi radzieckiemu w popularyzo- 
waniu doświadczeń budownictwa 
socjalistycznego, w usuwaniu wszel- 
kich braków ġ niedociąznięć, Kore 
spondencje z terénu fabrycznego i 
wiejskiego, wypowiedzą robotników, 
kołchoźników, urzędników — to je- 
den z mizejawów demokracji ra- 
dzieckiej. 


. i 


Już w latach 1895— 1896 wielu 
robotników brało udział w opraco- 
wywaniu i rozpowszechnieniu pierw 
szych ualążków prasy robotniczej — 
ulotek i proklamacji, Ulotki te uczy 
ły robotników, jak walczyć o swoje 
interesy. 

Pierwsze gazety bolszewickie — 
leninowska  „Iskra” i stalinowska 
„Brdzoła* — posiadały wielu ko- 
respondentów robotniczych, którzy 
pisali o życiu, dążeniach -i rewolu- 
cyjnej walce robotników. Iskra“ 
już w pierwszym swym numerze 
użyła terminu „korespondent - no- 
botnik*, Od tego czasu termin ten 
stał się wyrazem , mierozerwalnej 
wiezi prasy bolszewickiej z masami 
ludowymi, 

chwilą ukazania się (w roku 

1912) leninowsko =~- stallnow= 
skiej „PRAWDY“ zwyczaj pisywa- 
nia do „swojej“ gazety "przybrał 
wśród mas pracujących niebywały 
— jak na ówczesne czasy — roz 
mach. W każdym numerze „Praw- 
dy“ drukowano: przeciętnie około 
40 korespondencji fabrycznych. 
Związki zawodowe, instytucje oświa 
towe, warsztaty rmemieślnicze, fabry 
ki. poszczególne oddziały wielkich 
zakładów przemysłowych. delegowe- 
ły do utrzymania kontaktu z redak- 
cją ludzi, którzy sami, a niekiedy 
pod dyktando towarzyszy pracy, pi- 
sali notatki I korespondencje, regu- 
larnie odwiedzali redakcję, Uostar- 
czając jej wiadomości o życiu robot- 
ników, o robocie partyjnej na tere- 
nie swego zakładu pracy, Nawet naj 
bardziej doświadczeńi reporterzy 
nie mogliby dostarczyć gazecie ty- 
siącznej części tych informacji, któ- 
re uzyskiwała ` Prawda“ -dzięki 
swym  korespondeńcjóm  robotni- 
czym. < A 


W okresie wła radzieckiej, po 
zakończeniu wojny domowej, gdy 
kraj wstąpił ną drogę pokojowego 
budownictwa socjalistycznego, licz- 
ba korespondentów robotniczych ( 
wiejskich niepomiernie wzrosła, 

XII Zjazd partii (r. 1923) podiere- 
slit ogromne znaczenie koresponden 
tów robotniczych i wiejskich, jako 


roli korespondentów 


i w 


W prasie radzieckiej 


perti w dziennikas=- 


„nowej siły 
stwie radzieckim”, a Towarzysz 
STALIN nazwał ich na tymże Zjęźć- 
dzie „kierownikami proletariackiej 
opinii publicznej”. W 10 lat później, 
na XVII Zjeździe partii, Towarzysz 
Stalin przy wyliczaniu czynników 
społecznych, którym kraj zawdzię- 
czą swoje sukcesy, wymienił rów- 
nież, korespondentów robotniczych 
i wiejskich. 
udzie radzieccy pamiętają po 
dziś dzień działalność korespon 
dentów robotniczych i wiejskich w 
pierwszych latach nprzemysławia- 
nia Kraju i kolektywizacji rolni- 
otwa, Na łamach gazet ukazywały 
się wówczas niezliczone korespon- 
dencje, opisujące przebieg budowy 
poszczególnych zakładów przemysło 
wych, korespondencje, przeniknięte 
troską o umocnienie socjalistycznej 
dyscypliny pracy, opanowanie no- 
«ej techniki, o szybsze tempo wy- 
konania pięciolatek stalinowskich. 
Nie mniej pamiętne są doniesienia 
korespondentów wiejskich o pierw- 
szych krokach wielu kołchozów, o 
ich umacnianiu się organizacyjno - 
gospodarczym, o skierowanych prze 
ciwko ruchowi kołchozowemu 
gdradzieckich poczynaniach  kuła- 
ków. $ 
KRorespondeńd robotniczy 1 
„wiejscy weszli do historii bu- 
downictwa socjalistycznego, jako 
odważni, nieprzejednani bofowni- 
cy w walce z przeżytkami kapis 
telizmu, © biurokratyzmem i 
manotrawstwem, 

Dziś korespondenci “robotniczy i 
wiejscy pomagają wydatnie parti i 
państwu radzieckiemu realizować 
mwiłaszcza zadania, związane z wy* 
chowaniem mas pracujących w du- 
chu komunistycznym. 

* x 


|Praca korespondentów robotmi- 

czych i włejskich jest całkowi- 
cie dobrowolna, Koresnondenci nie 
są przez nikogo wytierami, ani też 
wyznacza. By zostać koresponden- 
tem nie trzeba pisać podania do 
gazety, nie trzeba mieć legitymacji 
redakcyjnej. Każdy może zostać ko- 
respondentem owalnej gazety — 
centralnej, obwodowej, rejonowej, 
czy też gazetki ściennej; może rów- 


'nocześnie utrzymywać kontakt z kil 


kome gazetami, przy czym sam dacy- 
duje, do której z nich i o czym na- 
leży napisąć, By zostać korespon- 
dentem robotniczym, trzeba tylko 
jednego: sumiennie szczerze pisać © 
tym, co interesuje społeczeństwa i 
dawać innym przykład swym postę” 
powaniem. > 

' Każda redakcja, co pewien czas, 
papraszą korespondentów na nara- 
dy. w czasie których wymieniają 
oni swe doświadczenia i omawiają 
aktualne zadania. Ponadto redakcje 
organizują did korespondentów kur- 
sy i seminaria z dziedziny teorii £ 


praktyki prasy bolszewickiej. Dla 
korespondentów roboimiczych, któ- 
rzy wykazują szczególne uzdolnienia 
literackie, lub talent poetycki, re- 
dakcje organizują specjalne kółka, 
prowadzone przez wysoko wykwa- 
lifikowanych pracowników  redak- 
cyjnych, 

Doskonałą szkołą dla koresponden 
tów robotniczych i wiejskich są 8y- 
stematyczne odpowiedzi redakcji na 
nadesłane korespondencje, W listach 
tych korespondent zmajduje ocenę 
swej pracy, szczegółowe omówienie 
jej zalet 4 braków. 


Reik często wysyłają wszyst- 
kim swym _korespondentom 
spis szczególnie aktualnych w danej 
chwili tematów, a niektórym z nich 
— zlecają indywidualne zadania. 
Jednakże największą wagę dla ga- 
zety ma osobista inicjatywa kore- 
spondentów, znajdująca wyraz w o~ 
mawianiu poszczególnych proble- 
mów, które wyłaniają się w toku 
budownictwa socjalistycznego. Ko- 
respondenci robotniczy to — jak mó- 
wi Towarzysz STALIN — ludzie, w 
których goreje iskra prawdy, .te 
dziennikarze - społecznicy, Przyno- 
szą oni prasie swą znajomość miej- 


robotniczych 


iejskich 
scowych stosunków, podsuwają no- 
we, interesujące tematy. 

Ogromna armia Koresponden= 
tów robotniczych 4 wiejskich — 
to duma prasy  holszewickiej, 
Z jej szeregów wyszły tysiące 
kwalifikowanych dziennikarzy 
radzieckich. ok 


W rezolucjach, dotyczących spra- 
wy korespondentów robotniczych i 
wiejskich, partia stwierdzała nieje- 
dnołtrotnie, iż powinni oni pozosta” 
wać pod szczególną pieczą miejsco” 
wych organizacji partyjnych, orga= 
nizacje zaś państwowe. i gospodar- 
cze winny ułatwiać korespondentem 
spełnianie ich szczytnych zadań, 
Obowiązkiem wszystkich organiza- 
cji i instytucji jest udziełamie na ta- 
mach gazet odpowiedzi na porusza- 
ne przez korespondentów Sprawy, 
donoszenie prasie o modjstych na 
sktutek krytyki korespondenta kro- 
kach, 

„Strzeż swoich korespondentów 
wiejskich, jak źrenicy oka — to 
twają armia* — pisał Towarzysz 
STALIN w roku 1924 w Hścię po 
witalnymt do „Gazety Chłopskiej”, 
Te słowa Wodza narodu radziee- 
kiego najlepiej odzwierciedlają 
stosunek partii Lenina - Stalina 
do korespondentów robotniczych 
i wiejskich — tej podstawowej 
sily prasy bolszewickiej. = 

G. Berysow. 


Bolesne doświa 
czyli... kij ma dwa końce 


We Włoszech wznosi się i potężnieje fala strajków i demonstracji pros 
testacyjnych przeciwko awanturniczej, imperialistycznej polityce rządu de 
Gasperi'ego i dostawom broni amerykańskiej, Jak dónosi prasa — pods 
czas jednej z takich demonstracji na ulicach Rzymu, policja Scelby przys 
puściła niezwykłe brutalny atak na zebrane tłumy, bijąc kolbami i pałka” 
mi gumowymi nie tylko demonstrantów, lees i przypadkowych przechada 
niów, wśród których było wielu. pielgrzymów przybyłych do „wiecmega 
miasta" z okazji uroczystości tzw, roku świętego, j 

Szczegálna, doprawdy; historiat.. 
jak wiadomo, pochodzenia amerykańskiego. 
producentami ermat, czołgów i samolotów oraz » magnatami 
przemysłu stalowego, chemicznego, naftowego i in. rządzą i panują w USA 
za pośrednictwem swych mandatariuszów z rządu trumanowskiego, zaś teń 
rząd s kolei pozostaję w stosunkach ścisłej współpracy i przyjaźni z waa 
tykańskimi organizatorami „reku świętego”, 

Ostatecznie więc okazuje się, że pałki policyjne, m= spadające na gło 
wy pobożnych pielgrzymów, są właściwie „przedłużeniem razpienia" tychy 
którym pątnicy „raku świętego” przybyli z różnych stron 
Qsobliwe, zaiste, przyjęcie!... 
do uzasadnionego twierdzenia, że gumowe pałki policji włoskiej należą da 


równi z 


składają hołdy. 


kategorii przysłowiowych „kijów o 


obrazujących dwa krańce... waszyngtońsko-watykańskiej „osi“, 


Sprawa o której trzeba pamiętać 


"Kr 


dczenia 


Pałki gumowa policji włoskiej, są 
Producenci tych pałek, Ša 


świata «m 
Przyjęcie, które skłanią 


dwóch końcach“, bardzo plastycznią 


B. D. 


Znaczenie regularnego opłacania składek członkowskich 


Pierwszy punkt Statutu Partyjne- 
go stwierdza, że: 


„Członkiem Partii jest każdy, 
kto uznaje zasady programowe 
Partii, pracuje w jednej z jej 
organizacji, podporządzownje 
się uchwałom Partii i opłaca 
składkę członkowską”. 


Każda część składowa pierwszego 
punktu Statutu ma swoją głęboką 
wymowę polityczną. Odnost się to 
nie tylko do uznawania przez człon- 
ka programu Partii i aktywnej jego 
realizacji, ale także do powiązania 
członka = Partią, między innymi 
przez opłacanie składek  członkow- 
skich. 

Było by błędem sprowadzać zagad 
nienie regularnego uiszczania skła- 
dek członkowskich do czysto prakty 
cznego punktu widzenia, że z racji 
nioopłącania, powiedzmy, przez te 
go lub owego członka składek par 
tyjnych, Partia poniesie poważny 
uszęzerbek materialny. 


Było by to jednostronnym, a więc 
i niesłusznym. Idzie tu bowiem prze 
de wszystkim ò polityczną stronę te- 
go problemu. Chodzi o wewnętrzny 
stosunek członka do Partii, o wyraz 


zakładowy Komitet Obrony Pokoju 
| w PZEPJG Ner 8 


odpowiada na apel „Wełnianej Szóstki'. 


Apel członków Zakładowego Komi 
tetu Obrońców Pokoju z PZPW Nr 
6, którzy wezwali do aktywnej dzia= 
łalności wszystkie Komitety na te- 
renie Łodzi, nie przebrzmiał bez e=- 
cha. Już w kilku fabrykach zorga- 


nizowano zebrania Komitetów 
Obrońców Pokoju i ' opracowano 
plan pracy. A 


Jesteśmy właśnie w PZPJG Nr 8, 
gdy towarzysze zawiadamiają nas 
że w lokalu organizecji partyjnej od 
bywa się zebranie Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. Trafiamy na moment 
wyboru nowych władz. Dawne wła- 
dze nie zdały egzaminu, nie zrobiły 
nic w kierunku ożywienia działalnoś 
ci Komitetu. Teraz inaczej musi po- 
toczyć się praca. Przede wszystkim 
członkowie Komitetu brać będą u- 
dział we wszystkich naradach wyt- 
wórczych í technicznych. W wystąpie 
niach swych podkreślać będą, źe wal 
ka o produkcję jest walką o pokój. 
Do celów propagandowych wykorzy 
stana będzie gazetka ścienna oraz 
sporządzi się specjalne gablotki, w 
których będą umieszczane artykuły 
z prasy, informujące © przebiegu 
kampanii pokojowej na całym świe- 


„cie. Komitet nawiąże ścisłą łączność 


z TPPR, Ligą Kobiet i przez te or- 
ganizacje masowe obejmie swą dzia 
łalnością całą załozę. 

Członek Komitetu tow. Rybarczyk, 
który jest kolporterem zobowiązał 
się zyskać jaknajwiększą ilość pre- 
numeratorów, aby prasa informują” 
ca o imponującym. przebiegu walki 
o pokój docierała do rąk każdego ro 
botnika. Tow. Drożdżyk, który jest 
referentem współzawodnictwa złożył 
zobowiązanie, że będzie się starał 
werbować coraz więcej robotników 
do tego ruchu, tłumacząc im że przez 
współzawodnictwo przyczynią się do 
skutecznej walki o pokój. 

Zebrani postanowili do akcji pro- 
pagandowej wykorzystać fakt, że za 
swłady są zradiofonizowane i przez 
radio informować stale załogę o prze 
biegu walki o pokój na świecie oraz 
+ wynikach produkcyjnych PZPJG 


Nr 8. W związku z przewidywaną 
akcją zbierania podpisów pod Apel 


3 nas, że już niedługo nadeślą nam 


wiadomości o tym, jak pracuje, jak 


Pokoju, Komitet czyni przygotowa- | rozwija swą działalność Zakładowy 


nia w 
szej ilości agitatorów. 


Towarzysze z „Osemki* żapewnia | ki meldunek. 


u uruchomienia wiek- | Komitet Obrońców Pokoju. Nie wat- 


pirny, że wierótce już otrzymamy ta 
(mie) 


' należy uzupełniać wykładami 


Dość częste narzekania na zły ga 
tunek przędzy zniewalają mnie, ja- 
ko przędzarza, do skreślenia kilku 
uwag, wyjaśniających dlaczego tak 
sią dzieje i dlaczego mimo współza 
wodnictwa pracy wciąż jeszcze wy 
stępują wypadki produkowania złej 
przędzy, , 

Przede wszystkim należy, moim 
zdaniem, zmienić system szkolenia 
młodego narybku, który zazwyczaj 
już na drugi lub trzeci dzień nauki 
na własną rękę zaczyna „łapać i 
przykręcać nici“ tak, jakby samo ła 
panie 1 przykręcanie stanowiło juź 
o jego zdolnościach i kwalifikacji. 

Również powierzanie ucznia opie 
ce i szkoleniu komuś, kto sam 
nie przestrzega prawideł właściwe 
go przykręcania, zamiast korzyści 
przynosi uczniowi raczej szkody. 


Przykręcenie nitki na maszynie 
obrączkowej, czy  samoprząśnicy 
wózkowej to nie wszystko. Od dô- 
brego przykręcacza wymaga się 
jeszcze innych wiadomości, ważniej 
szych niż samo przykręcanie. Do- 
bry przykręcacz winien wiedzieć, 
dlaczego niektóre nici zbyt często 
się zrywają i to w różny sposób, 
oraz jak temu zapobiec. Uczeń sam 


będzie tego dociekał, gdy otrzyma 
potrzebne wyjaśnienie od swego 
mistrza, i prędzej ukończy prakty- 
kę ku obopólnemu zadowoleniu. W 
pierwszym rzędzie należy zwracać 
baczną uwagę na nieprawidłowe 
wykonywanie pracy przez ucznia, a 
zarazem pouczać go o skutkach te- 
go w dalszym procesie produkcji. 


Tak więc np: Przykręcona zbyt 
późno nitka musi być na krośnie 
wypruta, to samo, gdy puści się ni- 
ci z pękiem łub z długimi końcami, 
lub gdy na cewkę, będącą w cho- 
dzie napuszczamy z innej cewki dla 
wyrównania np. rowka, powstałego 
z opóźnienia przykręconej niei. 


Dlatego też, chcąc otrzymać nie 
tylko lepszą, ale dobrą przędzę, trze 
ba ulepszyć sposób szkolenia. Prze- 
de wszystkim zaś zorganizować 
szkolenie teoretyczne na specjal- 
nych wykładach, zaopatrzyć vcz- 
niów w „dzienniczki* do których 
wpisywano by oceny pracy, a po U- 
kończeniu praktyki i zdaniu egzami 
nu wydawać  jwiadectwa kwalifi- 
kacyjne z oceną przedmiotów. 


Aleksander Pilecki 
zPZPB Nr. 3 


więzi łączącej go z Partią, o jego pa 
mięć i dbałość o Partię. Gdy rozu- 
mujemy w ten sposób sprawa 
składek partyjnych nabiera od razu 
innego zabarwienia, właśnie zabar- 
wienia czysto politycznego. 

Jeśli zechcemy zastanowić się nad 
sytwetkami towarzyszy, którzy nie 
poczuwają się do obówiązku regular 
rego płacenia składek członkowskich, 
którzy nie odczuwają potrzeby we 
wnętrznej, materialnej więzi z Par- 
tią — to zobaczymy, że hardze czę 
sto są to bierni oułonkowia Partii, 
nie kwapiący się do aktywnej działa! 
ności partyjnej, stojący na uboczu. 

Wnikliwemu sekretarzowi podsta- 
wowej organizacji partyjnej co mie- 
sięczne przestudiowanie list opłaco” 
nych składek powinno nasuwać od ra 
zu szereg wniosków, Dlaczego ten, 
lub ów towarzysz lekceważy ważny 


P> > * „ Pierwszo- 
Zobowiązania *Sażowe 


obowiązek partyjny? Co jest tego 
przyczyną ? 

Podłożam tego zjawiska może być 
przecież zarówno nieświadomość, nie 
znajomość Statutu, lekkomyślne lek 
ceważenie lub też oderwania od Par- 
tii. I tu otwiera się szerokie pole 
pracy dla kierownictwa partyjnego: 
poznania ludzi, ich stosunku do Par 
tH, możliwości wykorzystania tego 
materiału dlą celów wychowania ca 
łej masy członków. 


Bynajmniej Í nie przypadkowo Tow. 
Bierut na III Plenum wysunął myśl, 
że członkowie Partii powinni osobi- 
ście zgłaszać się do sekrgłarza Or- 
ganizacji partyjnej i jemu opłacać 
składki, Jest to droga ścisłego poma 
nia, powiązania kierownictwa par- 
tyjnego z każdym członkiem danej 
organizacji payżyjnej. z”. 
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Oddział B „Trójki Baweł- 
nianej*, przędzalnia Średnio- 
przędna, odpadkowa i tkal- 
nia już wykonały swe zobo- 
wiązania 1-Majowe. 

A więc przędzalnia średnio 
przędna, która zobowiązała 
się do 1 Maja wykonać ponad 
plan 17.132 kg przędzy, uzy- 
skała do dnia 21.4. 19.666 kg 
przędzy. 


i zadowolenia z dobrze 


` Załoga Zakładów Mechanicznych 
tm. Strzelczyka uznała za swój punkt 
honoru przedterminowe wykonanie 
zobowiązań 1-Majowych wiedząc, że 
tą drogą wzmacnia potężny blok Po- 
koju na Świecie, į 

Załoga montażu, która zobowiąza- 
ła się wykonać jedną tokarkę nad- 
programowo na dzień 1 Maja, zmon- 
towąła ją już w dniu 20,4. 1950 r. 

Na oddziale II grupa towarzyszy, 
pracujących przy montażu walcarek 
uwija się, jak nigdy dotąd Wszyscy 
zapewniają, że walcarka będzie goto- 


wa na czas. F. 
Brygada tow. Łukowskiego na 
dzień 19.4. br, ukończyła remont 


suwnicy 20-tonowej, co zobowiązano 
się wykonać w Czynie 1-Majowym 
do dnia 30 bm, 

Stolarnia przyrzekła do dnia 1 Ma- 
ja urządzić lokal biurowy dla Kon- 
troli Głównej, a wypełniła swe zo- 
bowiązanie do dnia 19 bm. 


Pracownicy Modelarni wykonali 
płytę 4-metrową (motor i przekładnię) 
już do dnia 19,4. br., zamiast do 30 
bm. jak brzmiało zobowiazanie. 

Ani na chwilę nie ustają wytężone 
wysiłki 
partyjnych 1 bezpartyjnych, 


pozostałych pracowników, | dzieci fch 


n an e 


Przędzalnia odđpadkowa, 
która zobowiązała się oddać 
dò dnią 19.4. 59,951 kg przę- 
dzy, wytworzyła 63.611 kg. 

Tkanła Oddz. B., która zo- 
bowiązała się oddać nadwyż- 
kę 37.179 metrów tkanin do 
dnia 21.4. oddała 57.730 met- 


Szkolenie nowego narybku W przędzalni | 1-Maja dniem radości 


spełnionega ohowiązku 


Dzień 1 Maja będzie dla nas dniem 
radości i zadowolenia z dobrze speł- 
nioneqo obowiązku, 


Z politycznego znaczenia owa 
regularnego opłacania składek prze 
każdego członka Partii wynika i to 
że funkcję zbierania składek, powieś 
rzoną danemu towarzyszowi partyj* 
nemu, należy oceniać, jako bardz 
ważną: 7 

Systematyczna, sprawna fi rreta} 
na pracą takiego towarzysza w dua 
żej mierze wpływa na ustosunkowe 
nie towarzyszy do tego ważnego za 
gadnienia. Bywa tak, że zwracasz 
się do towarzysza, aby opłacić syład 
ki, a ten odkłada to na inny termin, 
tłumacząc się brakiem czasu, lub fas 
kąś inną przyczyną, W taki sposób 
opóźnia on spełnienie swego obowi 
ku partyjnego, Bywa i tak, że towas 
rzysz, zbierający składki, nia pręd 
ko kwituje znaczkami otrzymane pig" 
niądze i legitymacja partyjńta świe 
ci niecpłeconymi miesiącami, co zmie 
chęca członka Partii do regularnego 
uiszozania składek. Niektórzy towa: 
rzysze opóźniają wniesienie zebranej 
kwoty składkowej na konto PKO. 

Należy zwrócić uwagę jeszcze I 
na to, że dobrze sporządzona lists 
opłat członkowskich daje co miesiąc 
ścisłą ewidencję stanu liczebnego or 
ganizacji partyjnej, uwzględniając 
zmiany w związku z przybyciem lub 
odejściem towarzyszy z danej plas _{ 
cówki prawy. 

Egzekutywa organizacji partyjnej, 
a przeds wszystkim jej sekretarz, 
powinien osobiście co miesiąc skon 
trolować pracę towarzyszy, zbierają 
cych składki partyjne, sprawdzając, 
dzy są opłacane w stosunku do zarob 
ków brutto, czy członkowie Partii © 
trzymują pokwitowania w. postaci 
kasowych zmaczków w legitymacjach 
partyjnych, a także czy zebranj | 
fundusz został wpłacony w terminie 
na konto PKO. 

Te Komitety Dzielnicowe w Łodzi, 
które pozostają w tyle za innymi w 
opłacaniu składek, jak ap. K. D, Sta 
romiejska i Górna, powinny zanali= 
xować swój styl pracy i wyciągnąć 
należne wnioski z niedostatecgnej 
pracy wychowawczej wśród człon 


Marian Majchrzak |ków Partit, 


Zakł. im, Strzelczyka. 


Gromada 


Podwody 


pragnie mieć szkołę 


Zarząd gminny wsi Bujny Szlachec 
kie, powiatu piotrkowskiego, zebrał 
fundusze na budowę szkoły, którą 
chce wznieść w gromadzie Łobutdzi- 
ce. z 

W Łobudzicach istnieje 7-oddzia- 
łowa szkoła podstawowa, mieszcząca 
sie w dwóch niewielkich budynkach, 
Dzieci jest dużo, więc panuje tu cia- 
snota, Chłopi gromad Podwody, Mar 
szywiec Rożniatowice, Wola Kru- 
szyńska, Grębociny i Mazury uważa 
ją że słuszniej było by wybudować 


jszkołę w gromadzie Podwody, gdyż 


miałyby wówczas blisko 


do szkoły, zaś odległość do Łobu* 


dzic wynosi od 4 — 6 km. Natomiast 
w Łobudzicach można by pozostawić 
4-oddziałową szkołę, ażeby nie było 
ciasno, a starsze dzieci z Łobudżice 
mogłyby uczęszczać do szkoły w od 
ległym o 1 km Zelowie. 

Chłopi gromady Podwody ofiaro< 
wują pod budowę szkoły około 22 ha 
nieużytków, na których można by 
nie tylko postawić szkołę, ale urzą- 
dzić boisko sportowe, basen i zało 
żyć ogródek szkolny, i 

Jan Widerski 


korespondent chłopski „Głosu'” 
Podwody, pow, piotrkowski 
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stawać w tyle za Wami. gdyż 
i my. podobnie, jak Wy w opar- 
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Włókniarki Brna 


pozdrawiają robotnice Łodzi 


„Drogie , przodowni prac: 
wiókniarki łódzkie! é 

My, robotnice Państwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełnia- 
nego w Brnie, przesyłamy Wam 
w Polsce wiele pozdrowień i ży- 
czeń powodzenia w Waszej owo- 
wed pracy. 

Z radością obserwujemy w na 
szym kraju Wasze zdobycze w 
dziedzinie budownictwa socjali 
stycznego i staramy się nie pozo 


ciu o Związek Radziecki budu- 
jemy u nas socjalizm. 


Byłybyśmy wdzięczne, zdybys 
cie przyjęły naszą bratnią dłoń 
dla nawiązania przyjaźni i współ 
pracy, "Tym bardziej jest to mo- 
żliwe, że dziś nie ma już między 
nami przeszkód, jakie stawiali 
dawniej fabrykanci oraz bankie- 
rzy. 

Cieszymy się, że nawiążemy 
przyjacielskie stosunki, będziemy 
wzajemnie dzielić się  doświad- 
czeniami, nowymi .racjonalizator 
skinri metodami pracy, 

Wierzymy, że ta - współpraca 
pozwoli nam walczyć razem o 
pokój, o lepsze jutro dla naszych 
dzieci“. 

List ten nadszedł do włóknia- 
rek z PZPW Nr. 4 w Łodzi. Pod 
pisany został przez tkaczki, prząd 
ki i robotnice wykończalni zakła 
dów w Brnie, w Czechosłow acii, 

Nie watpimy, że kobiety z „Ba 
wełnianej Czwórki” podejmą a- 
pel kobiet czeskich i nawiążą z 
„mimi stałą, serdeczną łaczność. 
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mokracji 


manitestac 


Czyn 1- 


Majowy kobiet 


ją woli walki o pokój 


Twórczą pracą witamy dzień Święta Pracy 


Radosną i twórczą praca tętnią na 
szę zakłady pracy: 

Robotnice łódzkie czczą 1 Maja po 
giębieniem ruchu współzawodnictwa 
pracy przedterminowym wykona- 
niet planu na Tok bieżący, wzmoc” 
mieniem  socjałistycznej dyscypliny 
pracy oraż dbałością o kulturę miej 
CA pracy, 

Kiedy obóz imperialistów knuje a 
wantarnicze plany nowej wojny — 
w naszej Ojczyźnie Eu dowej wre 
twóreza” praca, wykonywana przez 
wolnych f szczęśliwych ludzi, ustati 
wiających w swym kraju. socjalizm, | : 
walczących o postęp i pokój na ca- 
lym. świecie, we wspólnym froncie 
ze wszystkimi miłujący mi pokój 
ludźmi — w oparciu i solidarności 
z bohaterskimi naredami Związku 
Radzieckiego i bratnimi krajami de 
ludowej. 

My, kobiety, przystępujemy do wy 
tężonej walki o Plan 6- "letni, gdyż 


Kobiety jednoczą wysiłki w obronie pokoju 
Komitet Wykonawczy ŚDFK obraduje 


W tych dniach w Helsinkach 
"rozpoczęła się sesja Komitetu 
Wykonawczego Światowej Demo 
kratycznej Federacji Kobiet 
przy udziale 46 delegatek z 19 
krajów — w tej liczbie ze Zwiaz 

ku Radzieckiego, Chińskiej Repu 

bliki Ludowej, Północnej Korei, 

Niemieckiej Republiki Demokra 
Polski, Czechosłowacji. 

Rumunii, Węgier, Bułgarii, Mon 

golskiej Republiki LTadowej, 
Włoch, Francji, USA, Wielkie), | 

Brytanii, Indii i innyoh krajów. 


tycznej, 


Sesja odbywa się pod hasłem 
jedności w walce o pokój, oraz 
zwartego frontu ludów przeciw- 
ko wojnie i uciskowi, 

Wszystkie przemawiające na 
sesji delegatki w pełni poparły 
apel Stałego Komitetu Światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju 
w sprawie bezwzględnego zaka- 
zu broni atomowej, oraz uznania 
za zbrodniarza wojennego każde 
go leądu, który by pierwszy za- 
stosował broń atomową przeciw 
ko któremu bądź krajowi, 


Awans społeczny kobiet.. 


Znane nam są dobrze doniosłe de. 
krety władzy radzieckiej, dotyczące 
kobiet oraz lezne wystąpienia Wło. 
dzimierza Lenina, wzywtjące kobiety 
do śmielszego wstępowania na drogę 
budownictwa socjalistycznego. Znana 
jest powszechnie nieustanna ojcowska 
troską Tow, Stalinu o udział kobiet 
radzieckich we warystkićh sprawach 
państwa radz ięekiego. Kobiety ZSRR 
sg dzić dla nas i całego Śświatn wzo- 
ać świndczącym, Że tylko w u. 

troju socjalistyczny może być urze 
Zs ótAi OBO peme równouprawnie 1:e 
kobiet, 

Mimo tak wielkich osiągnięć kobiet 
Tadzievkieh, uchwała KC WKP(b), 
poświęcona _ Międzynarodowómu Dniu 
Kobiet, wydana Ww kwietniu 1950 roku, 
WZYWA do jeszcze wydatniejszego wy 
snyania przodujących kobiet na kie. 


rownieze stanowiska, przypominając, 
że zagadnienie awansu społecznego 
kobiet stanowi jedno z najdonioślej. 


gaweh zadań pa iństwowych. 


Uchwała Biura Politycznego KO na 
szej Partii 0. pracy wśród kobiej mó. 
wii „Trzeba częściej i śmielej, niż do 
tychczas na skalę IMASOWA powoły. 
wać kobiety na wyższe stanowiska, do 
kierownictwa w socjalistycznym prze 
ntyśle, w handln, w komunikacji, w 
apzracie państwowym i Zw, Zawodo_ 

wych“, 

W akcji S Marca sprawa ta zaczęła. 
nubierać żywej treści. Wysunięto i 


Stały Komitet Pomocy Międzynarodowej 


f Równe ebowiązki — równe możliwości 


awansowato boko 130 kobiet na tere 
nie naszych zakładów precy. Przeba 
tu zaznaczyć, że bywają jeszcze nie. 
kiedy opory ze strony samych kobiet: 
niewisra we własne siły, fałszywy igk 
przed ośmieszenżen. I tek np. tów: 
Stanisława Kołodziejczyk — majster 
składałmń z PZPB NY 9 mie chelała 
przyjąć EEn wicedyrektora, 
nie wierzą we właswe siły, 

Doskonałym przykładem wielkiej pra 
eowitości i amtdeji jest tow. Kruszew 
ska — podmajstrzy z PZPE Nr 4, któ 
tej „obrzydzonqć życie po awansie, w 
tzym brały udfisł nawet same sobie 
ty. Ale już poj miesiącu tow. Kruszew 
ska uzyskały obie sympatię i zątfa. 
nie załogi, dyjęki sprawnej si szybkiej 
represji maszyn. 

Natomiast Janina Posełt — przoda. 
wnica przey;x P4PB Nr 5 mianowane 
asystentem kierownika skręcalni — 
nie może wywiązać się ze swych obo_ 
więzków, gfiyż kierownik nie chce jej 
zapoznać 7i obowiązkami służbowymi. 


Tow. Jaina Kalinowska — awansoilig 


WANA NR ysózelnego: dyrektora w PZPP |; 


Łódź. Półgoc również nie napotyka naj 
| odpowiednią współpracę. , 
dobrzy ‘towarzysze |: 
brak zrozumienia dla. roli | 


Zdurza się, że i 
wykażujj 
kobiet we współczesnym Życiu ekono. 
mieznymr i społecznym. Nie pomagają 
jej w pracy. Natomiast uczy niliby to 
bez wahań. gdyby to stanowisko objął 
mężczyzna, 


powstał przy. Zarządzie Grodzkim L. K. 


Na terenie naszego miasta istniał 
ad 1947 roku Komitet Pomocy Ko- 
bietom Walczącej Hiszpanii. .Przy 
tym Komitecie powstała sekcja po- 
mocy Grecji, która w akcji 8 Mat 
ce wpłaciła dla dzieci po powstań- 
cach greckich 200.000 zł. 
zaznaczyć, że Oddział A 
3 wpłacił 40.000 zł. na ten 


"Trzeba 
PZPB Nr. 
cel. 

Obecnie został zorganizowany Sta 
ty Komitet Pomocy Międzynarodo= 
wej, który będzie miał za zadanie 
pomagać materialnie walczącym ko 
bietom i ich dzieciom w krajach ka 
pitalistycznych. 


Jako pierwsze wpłaciły 10.000. zł. 
kobiety z PZPB Nr. 3 — oddział A 
— na walczące kobiety włoskie, a 

kobiety z Zakładów Stalinow skich 
postanowiły pracować dodatkowo, 
przeznączajsc zarobione sumy na 
fen sam cel. Wzywaja one wszystkie 
kobiety pracujące Łodzi do podejmo 
wania zobowiązań, które zacieśnią 
solidarność międzynarodową klasy 
robotniczej w walce z podżezaczami 
wojennymi. 


Sumy zebrane wpłacane są na 
KONTO VÄ 8860. 


AAT ATR NANARAO RR 


dzwierciedieniem tej uchwały 

jest szereg założonych żłobków, 
stacji opieki nad matką i dzieckiem, 
przedszkoli, świetlic, dziecińców Se- 
zonowych na wśi Èt, p. 

W zwiazku z nakreślonytm w Pla- 
nie 6-lemim zadaniem wielokroine- 
go zwiększenia zatrudnienia kobiet, 
powstaje konieczność dalszego roz- 
szerzenia tych placówek. 

Rola Ligi Kobiet w tej dziedzinie 
polega na przyśpieszeniu rozbudowy 
placówek opiekuńczych oraz niepsze 
miu już istniejących i propagowani iu 
znaczenia opieki nad matką i dziec- 
kiem. Ostatnio zorganizowana Zô- 
stala Rada Opieki Społecznej przy 
Wojewódzkim Zarządzie Ligi Ko- 
biet, w Łodzi, W Ślad za tym ubwo- 
rzono Sekcje Opieki przy wszyst- 
kich Zarzadach Powiatowych i i Miej 
skich Ligi Kobiet. 


Sekcje Opieki przy Lidze Kobiet 
współpracują zè wszystkimi. czynni- 


, Naszym masowym udziałem 
w pochodzie  zamanifestujemy 
awą niezłomną wolę walki o trwa 


faktyczne i pełne równouprawnienie, 
cą jeszcze w. iększe możliwości awan- 


su społecznego, rozszerzy opiekę nad ły i sprawiedliwy pokój. Walkę 
matką i dzieckiem, stanowić będzie tę wygramy! 
nass wydatny wkłed do dzieła utrwa z Heciena Kedrak 


lenia pokoju. R i | aneminin aan 

W Czynie l1-Majowym wszystkie 
kobiety wykazują, jak drogi im jest 
Na apel Światowego. Komite- 
Pokoju odpowiem$ nie 
tysiące 


Wykonujemy 
tylko podpisem, ale damy zobowiązania 1-Majowe 


metrów i kilogramów dodatkowej T 57 
A ow. Tuiińska, ma - 
ktodokcjiy aby jeszcze bardziej ciarni z PZPB Wig ler R 


pokój, 


wykonanie Planu zapewni kobiecie 
m Obrońców 


«smocnić mędzynarodowe siły poko ||] 14 się ptzópracówać - dydatkowa 
A 46 > A 

Już 24 kwietnia przystępujemy da godzin, a kwoty uzyskane w, 
ałnienia Wart Pokoju. Wśród ' do- En. posła cprzemiaczoć sg PADY: 
La ak że zie dowę Warszawy, Swe zobowiąża 


Gzy: nia wypełniła i wpłaca 4.200 zł. 


tychcezasowych bogatych form 


sę 1- Majowego na wyróżnienie ZA> 
słaguja przedownice pracy, 


które do TY 
z szkalłają młode niewyk! walifikow ane | £ 


+ * 

PZPW Nr. 6 melduję © wyko- 
naniu zobowiązań 1 - Majowych, 
podjętych dla. podniesienia kultu 
ry miejsca pracy. Brawo, robotni 
ce „6-ki Welnianej!! 


zobotnice, które nie żałują sił ani cza 
su na dodatkowę pracę, s uzy skane 
kwoty przeznaczają na odbudowę 

Stolicy i pomoc dla walczących o wol 
naść kobiet — Grecji, Włoch, Hiss- 
panii. Trzeba podkreślić, że na Wy 
różnienie zasługują kobiety z Zaksła 
dów Stalinowskich 4 „Trójki Bawer 
nianej* . 

Z wielką radością witamy | rów- | Troska [0 wychowanie 
nież piękną inicjatywę kół s zi a 
domowych, które postanowiły dać | 
100 tys. godzin społecznych dla pod 
niesienia wyglądu estetycznego na- 


szego miasta, oraz organizują | 
dzień Święta Pracy opiekę nad ma- PROBLE biorą carez żywszy ndzixi 
łymi dziećmi, aby jak najwięcej ko* | Y. ew zi JONECĘŁOW"rodzichj. 
biet mogło maszerować. w ` pacho- skich szkół średnich. ogólnoksztalegġ- 
dzić,” cych na terenie Lodzi, wnoszęć centy 
| wkład pracy na każdym odciuku ży. 
tia szkoliego, One to w wygłaszanych 
referatach uu waleych zebraniach ko_ 
mitetów rodzicielskich  wskazujg ua 
zadania rodziców i popularyznją ko 
nieczność współpracy że szkołą 
młodzieży 
| 


"1 Maja obchodzimy w tym ro 
ku pod hasłami zjednoczenia naj- 
szerszych rzesz kobiecych w ~ 
gólnonarodowym froncie pokoju i 
wolności. 


wychowaniem w duchu no0_ 


m. ZAS4d: 


XI Gimu. i XX Gima. członkinie 
Kowijótów radzicielskich " uczestniczą 
w walce o wyniki naudzaniy, jeże ych 
poprzez wpływ osobisty, jak również | 
ndzielającć słabszym atźniom pomocy 
w ssiankształuenia naukowym (IV 
Gimn, XX Ginn.). Inne — przysłuchi 
ję się lekcjom, śledząc tok nauczania 
i sposób uaświętienia materiału trés- 

cią ideologiczną (VE Gimn). Członki 
nie komitetów rodzicielskich pomagś 
ją w skceji stypendjalnej, badając wa 
runki materialte domowej pracy ucr- 
nia. One też zwracają baczną uwagę 
ns gtnmosferę ideologiczną 1 moralną 
oraz ua warunki higieniczne w jakich 
przebywają tę uczennice, które z bra 
ku miejsca w bursie lub Gnternacie, u. 
na taw., stancji 
XVI Gimn.)- i 


Móżna by mnożyć wiełe przykładów 
wskszujących, jak riężku była walka 
| z prze ytkami w stosunku do kobiety- 
Obecnie Wydział Kobiecy nie szczę 
przełamywaniu 


dzi wysiłków 
tych uprzedzeń. 

Kobiety łódzkie moraz już wykaza- 
ły jak potrafią praęować. Nie dopuści 
my więc do tego, aby kobiety awanso 
wane na wyższe stanowiska z raji 
swych zasług na poln pracy społecz. 
nej, politycznej i zawodowej — pozo- 
"ej pomocy i opie 
nowych. ób0- 


przy 


stawiono bez nalóży 
ki przy spełnianiu ich 
więzków. 


lokowały się 
Gimn, V Gimn; 


H. K. Członkinie komitetów rodzicie! 


f 


3% 


Kierowriczka żłobka z PZPW Nr 3 tow. Regina Radecka dla uczczenia 
Święta Pracy uruchomiła żłobek fabryczny na 2 zmiany, — Na zdje= 
ciu; tow. Radecka w otoczeniu roześmianych dzieciaków. 


Usprawnimy opiekę nad matką i dzieckiem 


Akcja Ligi Kobiet na terenie woj. łódzkiego 


. „Nieoedzownym warunkiem rzeczywistego wyzwolenia kobie- 
ty jest umożliwienie jej połaczenia obowiązków wychowania 
dzieci z twórczą pracą produkcyjna i snoleczną” — głosi histo 
ryczna uchwała Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR 
z marca br. 


zawodu kierujemy na przeszkołenie 
Konk retnym osiągnięciem pracy Li- 
gi Kobiet są również izby dworcowe 
na terenie naszego kraju. W woje- 
wództwie łódzkim mamy 2 izby 
dworcowe: w Kutnie i Koluszkach. 

Na cworcach tych stacji kobietę 
wyśiadajacą z dzieckiem, oczekuje 
opiekunka i z uśmiechem 


kami państwowymi i samorządowy- 
MAW zagadni emiaeh. dotyczących o- 
pieki i zdrowia. 

Jednym z ważnych odcinków na- 
szej pracy jest poradnictwo społecz- 
ae i prawne, z którego korzysta ol- 
brzymmia llość kobiet. zwracających 
się do nas z różnego rodzaju troska- 
i Godne 


mi i kłopotami rodzinm; pri, zaprasza 
uwagi jest to, że i mężczyźni tra- do Izby. W czystych, ciepłych i este 
faji bardzo często do tych poradni, tycznie urządzonych izbach sio- 
zywerzając się ze swych kłopo- ją dziecinne ł6żeczka, czyściutko za- 
tów dotyczący: ch rodziny, prosząc o štene, ustawione rzędem — oczku- 
radę i pomoc. ją na młodzeh pasażerów, poc różu- 

Zgłaszające się do mas kobiety bez jących z matkami. Jest tam przygo- 


nz Fundusz Odbudowy Warsza- ass] ta Kobiet — włókniarki łódzkie wy- 


| koracje, zbiereją matóriały, 


(IV cy na kolei, 


skich | Powisko maszymisty. W czasie woj- 


z 


Przy budowie prowadzone] przez I Oddział PPR w Warszawie przy ulicy 
Widok od dnia 15 marca pracują 4 kobiece brygady. i 


Załoga budowy zobowiązała się dla 
ku 4 piętra budynku na dzień 1.V. 
wyprzedzając harmonogram, 


uczczenia dnia 1 Maja oddać do użyt- 
1950 r. — ò 60 dni kalendarzowych 


Na zdjeciu — robofnice podczas przerwy obiadowej. 


Odpowiedź na list włókniarek łódzkich 


do kobiet 


'W dniu Miedzynarodoweęgo Swie- 
staly list z pozdrowieniami dla wal- 
czących o swe wyzwolenie kobiet w 
faszystowskiej Hiszpani: Obecnie 
|na Hst ten nadeszła odpowiedź od 
Powszechnego Zwiazku Pracowni- 

ków Hiszpańskich w Paryżu 
W odpowiedzi tej czytamy m. in:: 
— „Dziękujemy za miłe słowa 


i zawiadamiamy, że listy będą 


młodego pokolenia 


współ tpracują z sekcjami artystyczny. | 
mi szkół, biorąc czyńiny udział w orga 
nizowania imprez t uroczystości szkól. 

nych, szyją kostiumy, przygotowują de 
biorą u. 
dział w wycieczkach szkałtych w cha 
rakterze opiekunek dziewcząt, uczest. 
niczą w naradach produkcyjnych szko 


| ły; uzgadwiając z Radą Pedagogicznę 
naid sposoby jednolitego oddziaływanie: wy 


chowawczego na młodzież. We wszyst 
kich zaś szkołach biorę czynny udział 
| w akcji dożywignia młodzieży. 


Hiszpanii 
przekazane Związkowi Kobiet 
Antyfaszystowskich, a treść ich 
będzie w . prasie. 
Wzruszające wyrazy solidarności, 
okazane; przez kobiety polskie — 
dotarły do kobiet hiszpańskich, 
dodając im otuchy w walce prze 
ciw krwawym rządom Franco“. 

List ten podpisany jest przez se- 
kreferza Związku — tow. 
Rosal & 


Żywy udział kobiet w pracach Komitetów Rodzicielskich 


Członkinie komitetów rodzicielskich 
szkół średnich ogólnokształcących T7y4 


kazuję czułą i zapobiegliwę troskę o 
młade pokolenie, o jego poziom ideo 
wy, moralny i nankowy, Z miststanną 
myślą o przyszłości swych dzieci, €0- 
raz aktywniej przyłączają się do pra 
cy wychowawczej, nakreślonej Planem 
6.letnim i wielkiej idei walki o pokój 


i postęp społeczny. 
R. Gerlecka. 


„Droga do sławy 


| Kolejarka radziecka. bohaterką filmu 


Wiele filmów radzieckich poświę- | 
cortych jest kobiecie, jej pracy i o- 
siągnięciom. Do filmów tego rodzaju 
| przybywa jeszcze jeden, , przedsta- 
| wiejący życie kobiety - kołejarii — 
Saszy Woronkowej, p. t:i „Droga do 

sławy”. 

Z dalekiej prowincji przybywa 
młoda Sasza do miasta, przepełnio- 
ma pragnieniem zdobycia wiedzy. 
Po przejściu rozmaitych szczebli pra 
dzięki wytrwałej nauce 
— Woronkowa zajmuje wreszcie sta 


my pełni służbę na zapleczu frontu 
iaioe. Zasługi jej na tym 
posterumku były ogromne, W uzna- 
nin tych ZENE — jej odwagi i boha 
tepstwa,. zostaje odznaczona. tytułem 
Bohatera Pracy Socjalistycznej. 
t Mioda wiejska dziewczyna, Sasza | 
Woronkowa, jest typowym przykia- 
Gem awansu społecznego w kraju 
mwycięskiego socjalizmu: jej dąże- 
nia i pragnienia życiowe nie natra- 
fiają na niepokonane przeciwień- 
stwa przy ich realizacji, bowiem 
wszystkie drogi stoją tu otworem 
przed każdym, kto pragnie uczyć zię | 
i pracować. 

Film radziecki z realistyczną 
prawdą daje obraz możliwości zdo- 
| bycia każdego zawodu mie tylko 
przez mężczyzn, ale i przez kobiety, 
na swych stanowiskach nie gorzej, 
a często nawet.i lepiej wywiązują- 
cych się ze swych obowiązków, 


Film 6 radzieckiej kolejarce z. 
pewnością wzbudzi duże caintereso-! 
wanie wśród publiczności, 


4 


Józefa Góralczyk, 
cej spółdzielni produkcyjnej w Woj- 
sławicach, pow sieradzki, uczy swą 
córkę „sztuki“, czytania, 


Uczymy się kroju i szycia 


Przeszło od dwóch miesięcy trwa 
Kurs kroju i szycia  dziecięciego 


AAAA AeA wyn 


towane mleko-dia głodnego dziecka 
i kawa czy herbata dls zmęczonej 
matki, 


Z cenna inicjatywą wystąpiły o- 
piekunki Izby Dworcowej w Kutnie, 
Dzięki pomocy Dyrekcji DOKP Izba 
Dworcowa zostałą połączona bez- 
pośrednio z peronami, a wokół Izby 

zie urządzony ogródek, gdzie la- 
tem dzieci będą mogły w oczekiw a- 
niu. ma pociag spędzać czas na Świe- 
żym powietrzu. 

O tym. jak wielkie znaczenie ma- 
la izby dworcowe dla kobiet, po- 
iróżujących z dziećmi, świadczy eo- 
raz większa frekwencja: i zadowole- 
nie matek, korzystających z usług 
b dawoteowych. 

Pracą naszą w dziędzinie opieki 
ipołecznej, przyczyniamy się do re- 
uizacji socjalnych zdobyczy .kobiet. 

Maria Malinowska 
kier. Wydz. Opieki 
przy Zarz Woj. L. K: 


przy Centralnych Magazynach Mun 
durowych, zorganizowany przez ko 
ło Ligi Kobiet, a pozostajacy pod 
kierunkiem jednej z członkiń koła 
— Edwardy Siemnion. 

Już po kilku wykładach. dzięki 
odpowiedniemu  sfstemowi naucza 
nia, uczestniczki kursu mogły same 
kroić i szyć garderobę dziecięca. 

Jednak nie wszystkie członkinie 
koła LK przy CMMo-doceniajg zna- 
częnie pozyskania nowego zawodu 
— nieregularnie uczęszczają na wy 
kłady, co z kolei opóźnia tempo aá 
uki dla wszystkich. r 

Chciałybyśmy również, aby Za- 
rząd LE zainteresował się ta nasza 
pracą i pomógł usunąć różne bołącz 
ki i niedomagania, jak naprzykład 
brak sprzętu pomocniczego, co utru 
dnia sprawny przebieg tego pożyte 
cznego kursu. 


AmeTo 


członek kobie” - 


E g Mee 


o 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 
4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 
0 — Straż Pożarną 
l 6 — Kom. „Służby Polsce" 
28 — PZPB 
_68 — Komisariat M. O. 
166 — Zarzad Miejski 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 
148 — Zarząd Miejski ZMP 
218 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


KINA: 

Kino „POLONIA“ wyświątla 
film produkcji radzieckiej pt. „Dro- 
ga do sławy”, Początki seansów: 
codziennie o godz. 17,30 i 19,30, w 
niedzielę o 10.00, 15,30, 17.30 1 18.30. 

* + * 


Kino „Raboinik* wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. „Awantura na 
wsi“. Dla młodzieży dozwolony. 


Rędakcja „Głosu Pabianic"; 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


gi JESTE gz D 
„UWAGA towarzysze z organiza- 
cji „Międzyszkolnej”! zw 

Dnia 23 kwietnia (niedziela), 
o gódz 10, odbędzie się zebranie 
członków Podstawowej Organi - 
zacji Partyjnej „Międzyszkolna”, 
Obecność towarzyszy obowiąz- 
kową. 


Uroczyste otowrcie kursu szkoleniowego ****e""* 


enos PABIANICKI 


w Wojewódzkiej Szkole Partyjnej 


Wojewódzka Szkoła Partyjna w 
Pabianicach przygotowuje się do 
wielkiego świętą — dnia 15 maja 
upływa bowiem piąta rocznica zało 
żenią szkoły, która powstała wów- 
czas w Łodzi, jako Szkołą Woje- 
wódzka Polskiej Partii Robotni- 
czej, a potem, przeniesioną została 
do Pabianic, 

Do chwili zjednoczenia partii ro 
botniczych Szkoła Wojewódzka 
przeprowadziła ogółem 13 kursów 
szkoleniowych. Od czasu powstania 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robo 
tniezej na terenie szkoły odbyło 
się już 5 kursów, obecnie zaś przed 
kilku dniam; otwarty został VI 
kurs trzymiesięczny. Wielu ofiar- 
nych i oddanych Partii towarzyszy 
przeszkoliła już Wojewódzka Szko 
ła Partyjna i niejeden jeszcze akty 
wista opuści jej mury. 

W b. tygodniu odbyło się w szko 
le uroczyste otwarcie kursu trzy- 
miesięcznego, Sekretarz Komi 
tetu Wojewódzkiego PZPR w Ło- 
dzi — tow, Kubicki, przemawiając 
do słuchaczy, podkreślił zadanią, 
jakie stoją przed uczestnikami kur 
su w okresie wzmożonej, toczącej 
się dziś na całym Świecie walki o 
pokój, Nauka i wiedza zdobyta w 
szkole | mądrze zużytkowana w te 
renie — to wkład towarzyszy w tę 
wielką walkę. 

Z programem kursu zapoznał to 
warzyszy kierownik szkoły tow. 
Kieszczyński, 

Tow. Kieszczyński zwrócił towa 
rzyszom uwagę, że ostatnio zaszły 
pewne zmiany w programie kuršu, 
Mianowicie więcej niż dotychczas 
miejsca zajmą na wykładach za. 
gadnienia aktualne — zagadnienia 
budowy socjalizmu w naszym kra- 
ju, t 

Cennych rad i wskazówek, doty- 
czących przyszłej pracy towarzy- 
szy w terenie przy obsługiwaniu 
poszczególnych organizacji partyj. 


nych udzielił I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR w Pabianicach— 
tow, Tomas. 

Tow. Klimek ze Skierniewic w 
imieniu wszystkich słuchaczy no- 
wego kursu zapewnił kierownictwo 
kursu, że wszyscy Słuchacze będą 
uczyć się pilnie i wykorzystają 
swój trzymiesięczny pobyt w szko 
le dla dobra i pożytku Partii, 

Równolegle do Kursu Trzymie- 
sięcznego w szkole partyjnej odby 
wa Się kilkunastodniowy ku?$- dla 
wykładowców szkolenia partyjne - 
go I stopnia. Z całego wojewódz- 


twa łódzkiego zjechało się na ten 
kurs około 30 towarzyszy, 

Kursy prowadzone obecnie rów- 
nolegle w gekole Wojewódzkiej po 
zwolą pogłębić wiedzę teoretyczną 
towarzyszom, którzy w przyszłości 
poprowadzą pracę partyjną w tere 
nie, Pocieszającym objawem jest 
stały wzrost procentu kobięt, uczes 
tniczących na kursach Szkoły Wo- 
jewódzkiej, Obecnie wśród słucha- 
czy szkoły jest już ponad 20 pro- 
cent kobiet i liczba ta niewątpliwie 
będzie stale wzrastałą, 


Bad, | 


Na zebraniu członków koła 
Związku Zawodowego Pracowni 
ków Służby Zdrowia, przy Szpi- 
talu Miejskim w Pabianicach, 
podjęto uchwałę, w której obec- 
ni stwierdzają, że solilaryżują 
się z apelem Światowego Kon 
gresu Obrońeów Pokoju w Sztok 
holmie, w sprawie zakazu uży - 
cia bomby atomowej. 

Na tym samym zebraniu wy 
słano depeszę do Centralnej Ra 
dy Związków Zawodówych w 
Warszawie, w której zebrani 
podkreślają swą solłdarność z 
walczącym proletariatem Włoch. 

Oto treść depeszy: 


„Zgromadzeni na ` zebraniu 


Nauczyciele i młodzież szkolna podejmują 


Czyn i-Malowy 


W ślad za licznymi fabrykami i| nia Święta 1 Mają następującą u- 


instytucjami Czyn Pierwszomajowy 
podejmują również grona nauczyciel 
skie szkół pabianickich oraz mło- 
dzież szkolna. Coraz więcej meldun- 
ków e podejmowaniu i realizacji zo 
bowiązań Pierwszomajowych na od 
cinku szkolnym wpływa do naszej 
redakcji. 


* * 


II PAŃSTWOWE LICEUM 
Grono Aauczyciełskie III Państwo 
wego Liceun. dla Młodzieży Pracu- 
jącej w Pabianicach na posiedzeniu 
Rady Pedagogicznej w dniu 17 kwiet 
nia jsdnomyślnie podięło dla uczcze 


* 


Odsłonięcie sztandaru 
Ligi Kobiet PZPB 


W dniu dzisiejszym o godzinie 18, 
odbędzie się w sali Państwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
w Pabianicach przy ul. Traugutta 4, 
uroczysta akademia Ligi Kobiet przy 
PZPB, połączona z  edsłonięciem 
sztandaru. Po akademi! przewidziana 
jest bogata część artystyczna, 


chwałę: - 

Okazać wzmożoną pomoc młodzie 
ży w jej dążeniu do lepszych wyni- 
ków nauczania i nie pominąć żad- 
dej okazji, aby w młodych sercąch 
szeęzepić ideę pokoju. 


GIMNAZJUM I LICEUM 
HANDLOWE 
Następnego dnia odbyła się ma- 
sówka młodzieży Państwowego Gim 
nązjum i Liceum Handlowego w Pa- 
bianieąch, na której uczniowie za- 
manifestowali swą solidarność z kla 
są robotniczą w jej niezłomnej wal- 

te o pokój. 
ŃRodzież „Handlówki* przyjęła rezo 
lucję, w której zobowiązała się do 
podniesienia na wyższy poziom nau 
ki i dyscypliny szkolnej. Ponadto po 
stanowiono zaprenumerować 300 eg- 
zemiplarzy „Sztandaru Młodych” — 
pierwszego polskiego dziennika mło- 
dzieżowego i założyć w szkole klub 
korespondentów „Sztandaru  Mło- 
dych". 

Masówkę zakończono pieśnią re- 
wolucyjną „Gdy naród do boju.“ 


-Talega Potimiiej Fabryki- dami polajmnje zokopiazana tajne 


Przed kilku dniami odbyło się 
zebranie załogi Pabianickiej Fa 
bryki Narzędzi. Po zagajeniu 
przez przewodniczącego Rady 
Zakładowej Tow. Wilczka głos 
'zabrał sekretarz Organizacji 
Podstawowej tow. Ścibiorek, 
który mówił o znaczeniu 1 Ma- 
ja, jako święta klasy robotni- 
czej. Tow. Ścibiorek wskazał w 


przemówieniu swym, w jaki 
sposób polski robotnik mo- 


że zadokumentować w. chwi- 
li obecnej swoje przywiązanie 
do międzynarodowego ruchu 
postępu i obozu pokoju. O tym, 
że robotnicy i pracownicy tej 
fabryki w pelni wykazali swoje 
wyrobienie społeczne i politycz: 
ñe, podejmując cały szereg zobo 
wiązań produkcyjnych — pisze 


Akademia 
Ku czci bojowników ghetta 


Zorganizowany przez Spółdziel. 
nię Pracy „Krosno“ Komitet Ob» 
chodu Rocznicy Powstania w Ghet 
cie Warszawskim organizuje w So. 
botę, dnia 22 kwietnia, o godzinie 
19 w Sali świetlicy T.P,D. przy ul, 
Pułaskiego uroczystą akademię, na 
którą złożą Się: referat i przemó- 
wienia okolicznościowe oraz część 
artystyczna, - 
Z przyczyn niezależnych od orga 
nizatorów akademia nie odbędzie 
się brzy ul. Warszawskiej 24— jak 
podano w zaproszeniach — lecz w 
sali T.P,D, zł 


Odpowiedzi. Redakcji 


Oh. Zenon Klim, — „Awantu- 
Ta na wsi“ . zapowiedziana, a 
nie grafa w kinie „Robotnik“ w 
tým tygodniu już weszła na e- 
kran tego kina. Wkrótce znów 
zobaczycie kilka filmów czecho 
słowackich, które wyświetlone 
bedą w ramach nadchodzącego 
Festiwalu, 

„ZMP-ówka*, 
„Daleko od Moskwy“, której 
fragmenty drukowano w „Poko 
teniu“ i która drukowana była 
w odcinkach przez „Olos“, jest 
do nabycia w wydaniu książka 
wym, w księgarniach pabianie 
kich. Można je także było za 
mówić u kolporterów fabrycz- 
nych pism partyjnych, w cenie 
80 zł. za jeden tom. 


Powieść 


yz ać tw >—_ s PWÓŃ | ja ZA 


nasz korespondent z Fabryk 


Narzędzi tow. Józef Langhaus. | 


Szlifierze ob, ob. Małolepszy, 
Bobola, Stefański i Obara podej 
mują się podnieść produkcję o 
10 proc., ob. Jan Kubiak pod- 
niesie produkcję o 10 proc, do 
końca kwietnia. Ob. ob. Kukie- 
ła, Szamborant, Smyczek, Sta- 
chowiak, Gajzler podniosą pro: 
dukcję o 5 proe, Ob, ob. Jedra- 
sik, Kalinowski, Błotny, Burda, 
Pogorel, Kaczorowski podniosą 
produkcję o 5 proc. na okres 
trzech miesięcy. Szlifierz ob. 
Górnik podejmuje się podnieść 
produkcję o 20 proc. h 

Ob. Karysiński, kowal oraz 
E. Ludwisiak, podejmują zobo- 
wiązania podniesienia produk- 
cji o 5 proc. w ciągu maja. Ob. 
Gocha — kowal, wraz z ob, Szul 
cem podniosą produkcję o 10 
procent w maju. Ob. ob. Bere- 
zy i Wenekowski podniesą w 
maju produkcję o 5 proc, Ob. 
ob. Zając, Jagiełło, Gacki i Szu- 
wała podniosą produkcję o 10 
procent do końca kwietnia, 


Ob, ob. Biegasa, Rybak, Dą” 
browski, Mikłasz, Kokoszko i 
Kaczorowski podniosą produk- 
cję o 5 proe. Podobnie ob. ob. 
Adamiak i Lisowski. 
` Ob. Zadziński zobowiązuje się 
wraz ze swą brygadą wykoń: 
czyć regały w magazynie su- 
rowca do dnia 1 maja. Kol, Bar 
bara Pietrzyk w imieniu Wy- 
działu Zbytu wnosi zobowiąza- 


nie przekroczenia pląnu 6 5 pro 


cent. Ob. Andrzejak w imieniu 
kontroli zobowiązuje się do 
skrupulatnego wykonąnia czyn- 
ności, tak, aby żaden brak nie 
zostął wprówadzony do magazy 
nu gotowych wyrobów, Ob, Ja- 
nina Kania w imieniu kobiet 
wnosi zobowiązanie „wymycia 
okien budynku fabrycznego na 
dzień 1 Maja. 


Ob.-Feld w imieniu straży 
przemysłowej i pożarnej wnosi 
zobowiązania dotyczące pomocy 
wydziałowi gospodarczemu w 
uporządkowaniu terenu fabrycz 
nego i doprowadzenia do po- 
rządku egredzenia oraz wyposa- 
żenia wartowni, Ob. ab. Sob- 
czyk i Dąbek w imieniu praco- 
wników umysłowych wnoszą 
zobowiązanie uporządkowania 
terenu fabrycznego. ZMP-owcy 
zatrudnieni w Zakładzie rów- 


t 


E å m. 


nież podejmują zobowiązania 
dla uczczenia Święta klasy ro- 
botniczej: Kol. Wygnański pod- 
niesie produkcję o 5 proc. da 
końca maja, kol. Hołodyniak, 
kowal oraz ob. Smandrewski zo 
bowiązują się podnieść produk- 
cję o 5 proce. Kol, Królik pod- 
niesie produkcję o 5 proe. na 
okres dwóch miesięcy, kol, Gru 
dek podniesie produkcję o 2 
procent, Kol, Leonard Nowak, 
zobowiązuje się podnieść pro- 
dukcję o 10 proc. Kol. Zim- 
noch, zobowiązuje się podnieść 
stan pogotowia technicznego ta 
boru samochodowego. Kol. Du. 
rys w imieniu wydz. opracowań 
konstrukcyjnych wnosi zobowia 
zania wykończenia na dzień 1 
Maja rysunków na narzędzia 
i pomoce warsztatowe, 

„Wśród ogólnego entuzjazmu 


przyjęto rezolńcję tej treści: 

— „My, robotnicy i pracow= 
niey Pabianiekiej Fabryki Na- 
rzędzi, świeuomi tego, iż przez 
wzmożoną pracę  umocnimy 
światowy front pokoju i ukróci 
my zakusy podżegaczy wojen- 
nych, świadomi, iż wzmożoną 
pracą wzmocnimy siłę gospodar 
czą i polityczna Lndowego Pań- 
stwa polskiego, dla uczczenią 
święta klasy robotniczej 1 Ma- 
ja, na podstawie podjętych zo- 

owiązań postanawiamy: 

— zmniejszyć braki o 1 proc., 

— usunąć: niedociagnięcia 
przez podniesićnie socjalistycz- 
nej dyscypliny pracy, 

— wykonać plan produkcji 
rocznej do 22. 12.1950. r., zaś 
dó końca 1950 r. dać Państwu 
dodatkowo 11.000 szt. narzędzi, 
wartości 8.600.000 zł. ° 


Wypłata 5 proc. wkładów 
wniesionych przez rolników 
na Społeczny Fundusz Oszczędzania 


Zgodnie z uprawnieniami, przy” 
sługującymi uczestnikom Społeczne 
go Funduszu  Oszczędnościowego, 
każdy z rolników wnoszący wkłady 
na SFO ma prawo do wycofanią 
w dowolnym czasie 5 proc. kwot 
wniesionych do końca poprzednie» 
go roku. To znaczy, że w 1950 r. roi 
nik ma prawo do otrzymania w go 
tówce, bez ograniczenia kwoty, odpo 
wiądającej 5 proc. jego wkładu 
oszczędnościowego, obliczonego na 
31 grudnia 1949 r. 


Administracja wkładami oszczę 


dnościowymi SFO należy do . Fo- 
wszechnej Kasy Oszczędności, która 
zą pośrednictwem swoich  oddzia- 
tów wojewódzkich załatwia zei- 
kie'wypłaty związane z SFO. Ucze- 
stnik SFO, pragnąc wycofać 5 
procent wkładów, winien  prze- 
słać pocztą do właściwego tereno- 
wego oddziału wojewódzkiego PKO 
żądanie wypłaty, dołączając ksią- 
żeczkę oszczędnościowo = inwesty- 


cyjną SFO. Powszechna Kasa O- 


szczędności przekaże należności 
również pocztą, zwracając jednocze 
śnie książeczkę. 


W trosce o estetykę produkcji 


Nadzór nad produkcją wszystkich 
działów tysz | lekkiego z punk- 
tu widzenia estetyki sprawuje Biu- 
ro Nadzoru Estetyki Produkcji przy 
Min. Przemysłu Lekkiego. Obecnie 
do naczelnych zadań jego należy dos 
tarczenie nowych wzorów i modeli 
dia potrzeb przemysłu lekkiego, ko- 
ordynacja i pogłębienie współpracy 
pomiędzy plastykami, architektami 
i szkołami plastycznymi, a ośrodka- 
mi produkeji oraz prowadzenie ak- 
cji propagandowej w zakresie este- 
tyki wyrobów produkowanych ma- 
SOWO., 

Usuwanie 2 produkcji fabrycznej 
wzorów i modeł, stanowiących po- 
zóstałości  drobnomigszczańskich 


kosmopolitycznych upodobań, prowa 
dzone jest w sposób systematyczny. 
Nowe modele mebli, wyrobów por- 
celanowych, szklanych i kryształo- 
wych, nowe wzory materiałów włó- 
kienniczych opracowywane są nię 
tylko przez zawodowych artystów, 
lecz również przez zespoły artystycz 
ne z ośrodków posiadających rozwi- 
nięty przemysł ludowy, przemysł ar- 
tystyczny. 

Wiele wzorów i gotowych towarów 
przemysłowych produkowanych już 
masowo na podstawie wzorów das- 
tarczonych przez BNEP będzie wy- 
stawionych ma Międzynarodowych 


i| Targach Poznańskich. T 


BURSA W PABIANICACH 

Młodzież chłopska mieszkająca w 
Bursie Męskiej w Pabianicach, rów= 
nież podjęła zobowiązania Pierwsza 
majowe. Zobowiązano się między in- 
nymi: 

Uporządkować ogródek i założyć 
boisko do siatkówki przy bursie, 0- 
żywić pracę Komitetu Redakcyjnego 
gazetki ściennej, podnieść stan higie- 
ny w bursie, wzmóc akcję zmierza- 
jacą do likwidacji ocen niedostatecz 
nych. 


jemy się z walką 
proletariatu włoskiego 


związkowym członkowie koła 
Zw. Zaw, Prac. Służby. Zdrowia 
przy Szpjtalu Miejskim w Pabia 
nicach, po zapoznaniu się z syfu 
ac polityczną we Włoszech, 
debwalsia co rłastępuje: 

Przesyłamy gorące pozdrowie 
nia i słowa otuchy Komunistycz 
nej Partii Włoch, prowadzącej . 
masy robotniczo - chłopskie do 
walki z rodzimym i zagranicz - 
nym imperializmem,  Potępia 
my politykę rządu de Gasperi i 
jego zbrodniczej kliki, będącej 
ną usługach imperializmu ame- 
rykańskiego i Watykanu. Klika 
de Gasperiego godzi w najżywot 
niejsze interesy włoskiej klas 
pracującej, dążącej do wyWal- 
czenia wolności narodowej i 
społecznej swojej Ojczyzny. 

Żądamy natychmiastowego 
zaprzestania gwałtów i mor- 
derstw wobec robotników, bieda 
ty wiejskiej oraz działaczy 
związkowych. Selidaryzujemy 
się z żądaniem rozwiązania li- 
grupowań faszystowskich oraz 
potępiamy uchwałę Rady Minis 
trów, godzącą w interesy włos- 
kich mas pracujących. 

Całym sercem solidaryzujemy 
się z walką, którą bezkompro 
misowo prowadzi proletariat włę 
ski przeciw siłom reakcji faszyś 
tówskiej, wspomaganej przez 
międzynarodowych zbrodniarzy 
wojennych”, 


Zobowiązania 1-Majowe załogi PZZPIG 


Państwowe Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczo - Galan- 
teryjnego w Pabianicach podjęły 
w ślad za załogami innych fabryk 
pabianickich liczne indywidualne i 
zbiorowe zobowiązania  Pierwszo- 
majowe, 

Przez zwiększenie produkcji w 
ilości i w jakości o dalszy jeden 
procent załoga PZZPJG dokłada 
śwą cegiełkę do dzieła budowy po 
koju na świecie i zaoszczędza pań- 
stwu ponad 1.700,000 złotych, 

Ponadto przystępując do współ- 
zawodnietwa długofalowego załoga 
PZZPJG zobowiązałą Ra | ać 


„plan roezny do dnia 23 grudnia br. 


Da to zakładom ponad 26,000,000 
złotych, 


a ma 


Uwaga, inwalidzi pracy! 

W niedzielę, dnia 23 kwietnia 
1950 roku o godzinie 9 rana w 
sali „Związku Zawodowego Prà- 
cowhików Budowlanych w På- 
bianicach odbędzie się WALNE 
ZEBRANIE członków Związku 
Inwalidów Pracy. 


1) LJ L4 
Będziemy się uczyć 
prawidłowego chodzenia 

po ulicach 
Ostatnie b. częste wypadki, 
zakończone nie tylko kałec- 
$wem, ale nawet śmiercią, zmu- 
siłv miarodajne czynniki nasze- 
go miastą do powołania Komi- 


sji nauki chodzenią po ulicy.| 


Pierwsze organizacyjne zebra- 
nie, zwołane przez Prezesa 
MRN i Prezydenta Miasta, od- 
będzie sie w poniedziałek, dnia 
24 kwietnia o godz. 17 w gabi- 
necie Prezesa MRN przy ulicy 
Czerwonej Armii 16, IT piętro. 
Po ukonstytuowaniu się komi- 
sji, oprącowany będzie plan jej 
działalności. i 


Wydział Energetyki i Ruchu za. 
kładów wykonał już swe zobowią- 
zania Pierwszomajowe, oddając do 
użytku w dniu 19 kwietnia stolar- 
nię mechaniezną, 


| 24 
Dziś dalsza 
rejestracja poborowych 

Do powtórnej rejestracji wój 
skowej zgłaszają się dziś męż- 
czyźmi urodzeni w 1930 roku, 
których nazwiska rozpoczynają 
się na literę K. 

Rejestracja odbywa się w ema 
chu Zarządu Miejskiego, w Par 
biańicach, przy ułiey Armii 
Czerwonej 16, l piętro, pokój 
7—8. Poborowi winni się- sta 
wić osohiście, przynosząc ze 
sobą zaświadezenie o pierwszej 
rejestracji, dokumenty. stwier- 
dzające tożsamość, datę i miej 
sce urodzenia, imiona rodziców, 
miejsce zamieszkania, zawód, 
wykształcenie, narodowość I stan 
cywilny. Karani sądownie, lub 
administracyjnie, winni przed - 
łążyć odpisy dokumentów o wy 
miarzę kary, 

Rejestracja odbywa się w g8 
dzinach od 9 do 13. Za niesta- 
wienie się do rejestracji grozi ka 
rą, w myśl obowiązujących. prze- 
pisów. 


„Dom na pustkowiu" 
w kinie „Polonia” 
Od wtorku kino „Polonia* wy- 

świetlać będzie nowy film produk- 

cji polskiej „Dom na pustkowiu, 
Film ten oczekiwany jest z niecier 
pliwością przez pabianiczan, czego 
dowodem były chociażby liczne li. 
sty do redakcji w tej sprawie, 
Film „Dom na pustkowiu* wy- 
świetlany będzie w Pabianicach. 
przez okres jednego tygodnia, 


ZE SPORTU 


»Włókniarze wygrał 


Po wysoko wygranym meczu z 
„Concordią* i porażce w Tomaszo- 
wie - Mazowieckim, włókniarze pa- 
bianiccy rozegrali swój trzeci mecz 
a mistrzostwo klasy „A“ z łódzka 
drużyną „Związkowca”, Mecz roze- 
grany w czwartek, na boisku „Włók= 
niarza* zakończył się nieznacznym 
zwycięstwem Pabianiczan w stosun 
ku 2:1, do przerwy 1:1. 

Jak się spodziewaliśmy, mecz.wy- 
wołał wielkie zainteresowanie Na 
boisku przy ul. Armii Czerwonej, ze 
brało się mimo dnia powszedniego 
ponad 3000 widzów — liczba bardzo 
duża jak na stosunki pabianickie. 

Mecz zaczął się pod złym znakiem. 
Mimo cłągłej bytności napadu włók 
niarzy pod bramka przeciwnika, w 
piątej minucie gry po rzucie rożnym 
następuje zamieszanie pod bramką 
pabianiezan i za chwilę „Związko* 
wieg“ prowadzi 1.:0. 

Na wyrównanie trzeba było cze- 
kać aż do 40 min, kiedy to po piek- 
nej kombinacji Żuber — Krzemiński 


— Grabski ten ostatni strzelił wyró- 


ze »Związkowceme 


wnujaca bramkę dla włókniarzy, 

Po zmianie stron notujemy chwi- 
lową przewagę gości, potem jednak 
ną boisku panuje niepodzielnie 
„Włókniarz“. Sporadyczne wypady 
pod bramkę pabianiczan likwiduje 
szybko obrona, lub bramkarz włók= 
niarzy. 

Na zwycięstwo trzeba było jednak 
długo czekać. Doskonale grający w 
tym dniu bramkarz „Związkowca” 
bronił bardzo szczęśliwie. Na 3 mi- 
nufy przed końcem zawodów sędzia 
bb. Szperlińg zarządza rzut wolny z 
odległości 18 metrów na bramkę goś 
ci, Strzela Grabski. Piłka wybita z 
ogromną siłą znajduje sobie drogę 
do siatki i za chwilę kończą się te 
emocjonujące zawody. Wynik meczu 
2:1(8:1). R. K. 


DZIŚ ZEBRANIE PIŁKARZY 
„WŁÓKNIARZA 
Dziś, w sali świetlicy PZPB przy 
ul, Marsz, Roli-żymierskiego odbę 
dzie się zebranie  pabianickiego 
„Włókniarza“, 


i 


O LAT 


E 
TS, 


MASOWA . UCIECZKA 
BEZROBOTNYCH Z MIASTA 
W artykule pt. „Masowa ucieczka 

biedy z miasta" — Kurer Łódzki pi 
sze: — W miarę przewiekania się 
kryzysu i braku jakiejkolwiek na- 


dziki na otrzymanie pracy, nawet 
przy robotach sezonowych — setki 
rodzin robotniczych Oopuszcznją 
Łódź, spodziewając się znaleźć na 
wsi ratunek przed śmiercią gło= 
dową, 

Emigrują. z miasta na wieś nie 


tylka bezrobotni, alę również pozba 
wionv zarobków drobny robotnik, a 
nawet drobny kupięc, 
GŁODOWE ZAPOMOGI 
Kurier Łódzki donosi, że w utbie- 
głym sezonie zimowym 'wyplecono 
59 tysiącom bezrobotnych łódzkich 
ogółem 122.470 złotych zapomogi Na 
głowę więc wynadło po dwa złote z 
groszami. 
TASIEMIEC KRYZYSU 
PRZED SADEM GRODZKIM 
. Przed Sadem Grodzkim zaobser- 
wować można os dłuższego czasu ol 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 


Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
Kaiczewskim w roli prof. Sonnenbru- 
cha. 
Kasa czynna od godz. 10 do 13 i 
od 15 
O godz. 15,30 przedstawienie zam” 
kniete dle szkół. 
PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 2% 
Dziś o godz. 19.15 komedia M. Ba- 
ituckiego pt. „Dom otwarty". 
Ośrodku 
Piotrkow- 


Przedsprzedaż biletów 
Iniormacji Miejskiej, al. 
ska 104a. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-3) 
Godz: 19,15 „Makar Dubrawa* 
FAŃSTWOWY "TEATR ŻYDOWSKI 
tel. 217-49 
Z powodu wyjazdu zespołu wro- 
ciawskiego na Górny Śląsk — testr 
nieczynny. 
TEATR KOMEDLU MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 18.15 „Królowa przed- 
mieścia”. 


w 


TEATR „OSA“ 
(Fraugutta 1, tel. 272-70) 


Dziś, o modziwie 19,30 komedia 
C, Goldoniego „Oberżystka”. 
„PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 2 
br. o gos 
dzinie 9,30 widowisko zamknięte dła 
szkół pt „Historia cała o niebieskich 
PAŃSTWOWY TEATR 
„ARLERIN* 


PAŃSTWOWY TEATR LAGEK 
27, tel. 135-74) 
Dziś, dnia 22 kwietnia 
miqgdałach”, 
LALEK 
39 


kwietnia 
widowisko 


a 


br. 6 go- 
pt. „Złota 


Dziś, dmia 
dzinie 17.15 
rybka”. 
Kasa czyrma codziennie 
10, 


od gadzi- 
ny 


Program na sobotę, dnia 22 kwietnia 
1950 roku. 
"12,04 Dzienmik poł. 13,35 Audycja | 
szkolna dla klas 10 i 11. 14,30 (E) 
Muzyka. popularna. 14,45 (£) „Łódź 
wykonuje zobowiazania 1-majowe". 
14,55 Koncert solistów. 15,30" Wita- 
my piosenką — aud, dla dzieci. 16,00 
Dziennik popol. 16,30 (Ł) Recital 
śmiewaczy Z. Śliwińskiej 1650 (Ł) 
And. dla kobiet pt. „Mój mąż będzie 
irzynierem!''. 
robocie. 18,00 
ki. 18.15 Koncert 
18,40 Wszechnica 


ZPOW wrr 
S$. Dikowski 


17,00 Przy sobocie po 
„Twórca nowej epo 
ludowej kapeli. 
Radiowa, 19,00 | 


FM 


bmi 


Był czas odpływu. Od brzegu z 
dzie leżały ciemnozielone faliste 


caa poprzez żółta wode. 

ru“ była tuż obok — długa, bezcze 
Wiłaśnie: otworzyła luki i zam 

ście na morze. 


Przeciwprostokątna jest krótsza 
zrozumiał to w końcu także sindo, 


1 


żaglowego. Rybacy na pokładzie 
drugiego. ; 


Koniec „Sago-Maru" 


inienista ławica, oddziełająca zatokę od rzeki, wyraźnie prześwie” 
Nie odczuwaliśmy zimna, ani mokrych marynarek. 


gifami; podobnymi do krabów, pązybitych do rtify. 


Co pisała:prasa łódzka 22 kwietnia 1930 r. 


brzymmi rząd oczekujących na otrzy- 
manie „klauzuli sądowej”. W dniu 
wczorajszym rząd ten rozrósł się do 
prawdziwego tasiemca i wynosi o- 
koło 300 metrów. — Upadłości — 
znamienny to objaw chwili — koń- 
czy „Kurier Łódzki”. 

„WCZASY“ ZA SANACYJNYCH 

CZASÓW 

Władze centralne PCK organizują 
w tym roku wczasy dla młodzieży 
czerwonokrzyskiej, Koszt miesięczne 
go utrzymania -wynosi 450 zł, od 
osoby. "Taką notatke zamieścił „Ka- 
rer Łódzki”. Ciekawe kto miał 450 
złotych ma wysłanie dziegka na 
wczasy do Hallerowa). 

ŁÓDŹ ODŻYWIA SIĘ 
KARTOFLAMI 

Podczas gdy konsumcja mięsa skur 
czyłą się do niebywałych roziniarów, 
gdy brak nabywców- na wartościowa 
artykuły spożywcze, jak ryż. mąka 
pszenna i td. zanotowano w. Łodzi 
wzmożony przywóz Kkarfoflil.. które 
stanowia podstawowy artykuł spo- 
żywczy ludności w kryzysowych cza 


sach. Í 
SĄ; i m 
ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 


„Daleka droga“ — godz. 16, 18, 20 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Mężczyźni w jej życiu” 
godz. 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte Christo" 1 seria godz. 17, 
19, 21 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 17% godz. 15, 16, 17, 18. 
19, 20, 21 
REL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Zaklęta narzeczona” 
godz. 16, 48, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Ali-Baba 
1 40 rozbójników — godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Strój 
galowy“ godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Maskarada“ — godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Hra- 
bia Monte-Christo“ II seria godz. 
16,30, 18,30, 20,30 
ROWA (Rzgowska 84) „Córka mary 
narzk — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Konstanty 
Zasłonow”* dla młodz. godz, 16 
seanse normalne godz. 18. 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„W pogoni za mężem 
"godz. 17,30, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Niecier- 
pliwość serca“ — godz, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „„Grzesz- 
nicy bez winy* godz. 16,30, 18,30 
20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
miłości” godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Sioń 
mrówka“, „Mistrz  narċiarski“, 
„Noc noworoczna”, „Kim zostane?" 
„Dzieje jednej obrączki* (kresków: 


O p 


i 


ki kolorowe) godz. 16.30, 18.30, 20,80 | 


WŁÓKNTARZ (Prochńika 16) „Upiór 
w Operze* godz, 16,30, 18.30 
20.30 

WOLNOŚĆ £fNapiórkowskiego 16) — 
„Hrabia Monte-Christo“ H seria 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
Dom“ godz. 18, 20 


„Nowy 


Co usłyszymy przez radio 


Aud. dła wsi. 19,15 Koncert z Kra- 
kowa: 20.00 Dziennik wiecz. 20,40 
,W rytmie tanecznym. 2410  (Ł) 
Śpiewamy pieśni robotmicze — aid. 
słownmuzyczn. w oprac, mgr M. 
Drobnera. 21.30 Pog. „W rocznicę w- 
vódzin Lenina“. 22,00 Opowieść ra- 


19) 


alatywało zapachem jodu, wszę- 
badyle kapusty morskiej. Ka- 


„SagorMa- 
Ina z dwoma czerwonymi hiero- 


ierzała rozpocząć ładowanie ło- 


sosi, gdy „Śmiały* opłynał mieliznę i zagrodził „SagorMaru wyj- 


od dwóch przyprostokaątnych — 
„SagorMaru” piskłiwie zawyła, 


zyołujace łódki, zaczęła się miotać w różne strony, szukając wyjścia 

ż pułapki į wreszcie 'z rozpaczy, rzuciła się ku mieliźnie. 
Usłyszeliśmy dźwiek podobny do dźwięku rodzieranego płótna 

szkuny powałili sie jeden na | 


ZE SPORTU 


Pobyt naszy 


ch tenisistów w ZSRR 


stanowił przełomowy moment w historii tenisa polskiego — oświadczył 
kierownik naszej ekipy po powrocie do kraju 


Do Warszawy przybyła samolotem 
z Moskwy ekipa tenisistów pol 
skich, która bawiła w ZSRR na mie- 
sięcznym obozie treningowym. W 
imieniu GKKF . przybyłych 
gen. Bordziłowski. Odpowiedział kie- 
rownik drużyny polskiej — inż. Ol- 
szowski, który oświadczył: 
„Zakończony w dniu dzī- 
siejszym miesięczny pobyt 
w ZSRR stanowi bezwzględ- 
nie przełomowy moment w 
historii tenisa połskiego. Po- 


Turmej Kół Sportowych 


w dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
turniej piłki ręcznej. w którym udział 
wezma Koła Sportowe Wł. ZS „Ba- 
wełna”, 
| Dziś na boisku Koła Sportowego 
PZPB Nr 8 przy ul. Kilińskiego 2 gra 
J£; © 
godz. 15.30- Technozbyt I — PZPB 
Nr 8 [, 
godz., 16.15 PZPB Nr 8 I — Baweł- 
na II, 
godz. 1? Bawełna ll—Technozbyt I, 

Dnia 23 bm boisko Koła Sportowe- 
go „Odzież! przy ulicy Sterlinga 
[Nr 26: . 

godz 
B, 

godz. 
Nr 8 ll, 
dodż 15.50 Odzież — Bawełna 1, 
godz. 16,30 Technozbyt II — PZPE 
Nr 8T, 
godz. 17.10 Odzież — PZPB Nr 8 II, 

godz. 17.50 Baweina I — Techno- 
zbyt IT, 

Finał rozegrany zostanię w ramach 
imprez PierwszomajowyciH na boisku 
WZKS „Bawełna” przy ul. Ogrodo- 
wej Nr 28a. 


s 


1430 Odzież — Technozbył 


15.10 Bawełna 1 — PZPB 


Wasz 

Konkurs 
Sportowy 

Kto odgadnie 2 

zwycięzców 

na etapie Warszdwo-tódź 7 

oniżej “zamieszczamy dalszy kits 

pon naszego Konkursu Sportowe 


|go polegającego na odgadnięciu 3 
pierwszych miejsc w klasyfikacji dru 
żynowej na etapie Warszawa—Łódź, 
IH Międzynapodowezo Wyścigu Ko- 
larskiego „Rudego Prata" i „Try- 
buny Ludu“ 

Kupon należy wyciąć czytelnie 
wypeinić po czym w kopercie do dnia 
30 bm. przysłać na adres: „Głos Ro- 
bofniezy”, Łódź, ul. Piotrkowska 86. 

Na listach, przesłanych pocztą, pod 
uwagę brana bedzie data stempla 
pocztowego. 

Miedzy uczęstników Konkursu, któ 
rzy nadeślą trafne rozwiązania, roz- 
josowanych zostanie wiele. cennych 
nagród. 


i 


Nazwisko aai | 


IMIE: 02» 


Maszynista „Sago-Maru* zatr 


Japończycy stali na pokładzie 


powitał. 


byt u naszych drogich kole- 
gów, towarzyszy radzieckicit 
otworzył przed nami możli- 
wości poznania człowieka ra 
dzieckiego, jego kułtury i ży 
cia, esiągnięć na połu gospo 
darczym. społecznym i, co 
nas specjałnie interesuje, wy 
, chowania fizycznego i spor- 
alu, Możliwości te staraliśmy 
~“ się do maksimum wykorzy- 
słać. Było to możliwe dzię- 
ki niezwykłej serdeczności 
gospodarzy, w których zna- 
ieźliśmy wielkich przyjaciół 
i nauczycieli, Tenis radziec- 
ki dzięki oparciu go na ma- 
sowości i opiece nad młodzie 
'żą, osiągnął wspaniały po- 
ziom, e czym mieliśmy moż- 
ność przekonać się w społ- 
kaniach towarzyskich, 
Przybywając na ziemię 
polską, stajemy przed zada- 
niem podzielenia się zdoby- 
tym doświadczeniem ze swy- 
mi kolegami i to nie tylko 
tenisistami, aby następnie 
wykorzystać je w pracy, przy 
budowie * * socjalistycznego 
sportu w Polsce, w ścisłej 
przyjaźni z narodami radzie- 
ckimi, 


vi + 


W przededniu swego powrołu do 
| kraju; ekipa tenisistów pdlskich, za 
proszona przez Wszechzwiązkowy 
Komitet Kultury Fizycznej i Sportu, 
zwiedziła kołchoz im. Lenina w Gor 
kach pod Moskwą, gdzie, jak wiado- 
mo, założyciel Partii Bolszewickiej i 
Państwa Radzieckiego spędził ostat- 
nie dni swego życia. 

Członkowie ekipv, których opro- 
wadzał przewodniczący kołchozu Mu 
satow, zapoznali się z wielkimi osią- 
gnięciami tego kołchozu, obchodzą- 
cego. obecnie swe 20-lecie. Wielkie 
i sportowcach wywarł 
mechanizacji i elek- 
tryfikacji prac w kołchozie, poważ- 
ne osiągniecia w hodowli bydła, do- 
statek, panujący w domach kołchoż- 
ników. 

. Kołchoz posiada swoją piękną 
świetlicę, bibliotekę, a jego członko- 
ER zwłaszcza młodzież, zajmują się 


sportem. Kołchoz posiada własne drp 
żyny piłki nożnej, koszykówki i in. 


Ponad 50 juniorów 
startuje dziś na planszy 
w Łodzi 


| Dziś, w hali „Włókniarza* o go- 


dzinie 10, rozpoczynają się mistrzo- 
stwa Polski jumiorów w szabli i flo- 
recie. 

Zawody te, w których bierze tü- 
dział ponad 50 zawodników, wźzbu- 
dzaja zrozumiałe zainteresowanie 
tych wszystkich, którym umasowie” 
nie sportu, a przede wszystkim pię= 
knego sportu szernmierezegó leży rze 
czywiście na sercu. Do zawodów na 
desiały zgłoszenia następujace kli- 
by; Górnik (Katowice), Stal (Gliwi- 
ce), Budowlani (Kraków), Górnik 
(Czeladź), Ogniwo (Warszawa), 
Włókniarz (Łódź) i AZS (Kraków). 

Dzisiaj o godzinie 16 rozegrany Zo 
stanie finał szabli, jutro zaś o go 


dzinie 17 finał Rog: í 
Sprostowanie 


W zamieszczonym -przez nas Wczo- 
raj sprawozdaniu z przebiegu obrad 
í Krajowego Zjazdu Delegatów Zrze- 
szenia Sportowego „ Włókniarz" pū- 


zymał motor. Załegła cisza. 
| obgerwowali nas ponuro. 


Spuściliśmy szalupę i skierowaliśmy się ku <szkunie, by spisać 


W tej chwili rybacy, jakb 


Ostatni skoczył sindo; 


akt. 
wody. 


y na komendę, zączęli skakać do 
zrzuciwszy przedtem żółty chałat. 


Wystraszeni rybacy pędzili co tchu ku naszej szalupie. 


Na Szkunie działo Się cos dziwnego. 
się, deski zatrzeszczały, posypały się szyby. Zdawać by się mo- 
e szkuna objadłszy się rybą, rozdyma się od obżarstwa. lecz 


dal 
glo, Ż 


Pokład „Sago-Maru* wy” 


ze wszystkich iluminatorów i szpar pełzł gęsty biały dym. 
Kołoskow podejrziwie powąchał powietrze. 


— Skręcić! 
Jego komendę zagłuszył silny 


i . 
wybuch. Rufe „Sago-Maru” jak- 


by odcięło nożem. Mostek oddzielił się od pokładu i upadł do wo- 


dy o jakie trzydziesci metrów od nas. 


rezcieło dłoń. 
Woda wokół szkuny stała się 
Przyczyna wybuchu stała się 
rakterystyczny słodkawy żapach 


Kosieynowi czymś: ostrym 


mętnawobiała i mocno syczała, 
jasna. jak tylko poczuliśmy cha- 
acetylenu. 


Rybacy japońscy, ustawiając sieci na wielkich obszarach mor- 
skich, zaznaczają je latarkami, by okręty nie burzyły tego gospo- 


darstwa. 
bidem dla latarek. 


Na każdej szkurie można zawsze znaleźć puszki z Kar- 


19 bm. kierownik ekipy — inż. Ol- 
szowski udekorował odznaką PZT za 
służonych działaczy tenisa radzieckie 
go: przewodniczącego sekcji teniso- 
wej Komitetu Kultury Fizycznej ij 
Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR 
— Konstantego Massa, głównego tre 
nera tenisistów radzieckich — Sinicz 
kowa oraz czołowego tenisistę Związ- 
ku Radzieckiego — Lwa. Ozierowa, 

W wygłoszonym przy tym przemó* 
wieniu inż. Olszowski stwierdził, że 
w ten sposób tenisiści polscy chcą 
dać wyraz serdecznej przyjaźni dla 
sportowców radzieckich 1 zarazem 
podkreśkił zasługi tenisistów radziec- 
kich, których przodujące metody po- 
służyły za wzór dla tenisistów  poł- 
skich. 

W tym samym dniu wieczorem 
członkowie polskiej ekipy tenisowej 
obecni byli w Teatrze Wielkim, na 
przedstawieniu baletu Glijera „Czer= 
wony Mak”, które wywarło na nich 
niezatarte wrażenie. . 

20 kwietnia tenisiści polscy wyle- 
cieli samolotem z Moskwy do kraju. 
Na lotnisko odprowadzili ich przewo- 
dniczący Sekcji Tenisowej KKF i 
Sportu — K. Mass, główny trener 
Siniczkow, Znani tenisiści radzieccy 


Ozierow, Korbut i fnni, a z ramienia 
ambasady RP w Moskwie attaché 
— ob, Kerner. ` > ' 


Dzis 0: goda 1 
Akademia Sportowa 
Włókniarzy 


Dziś o godzinie 19 w hali spor- 
towej na Widzewie odbedzie się 
Wielka Akademia Sportowa pod 
hasłem „SPORTOWCY W WAL 

"CE O POKÓJ". Poza częścią ofi- 
cjałna programu przewidziana 
jest bardzo bogata część artys- 
fyczna. 

Zarzad- Główny ZS: „Włók- 
niarz*, który organizuje tę aka- 
demię, serdecznie zaprasza człon 
ków bratnich Zrzeszeń Sporto- 
wych, zgrupowanych w klubach 
i kołach sportowych oraz wszyst 
kich symmpatyków sportu. 


Wstep. bezpłatny. 
-A więc działacze sportowi, za- 
wodnicy i sympatycy sportu, 


spotykają się w sobotę w hali 
sportowej na Widzewie. 


l fybuny 


AU 


lu 


Í Rideo 


Finowie zmieniaja 
skiad swej drużyny | 


WARSZAWA. — Wydział Kołarski Fińskiej Organizacji Sportu Bobot 


niczego (TUL) wyznaczył na miejsce chorego Pellinena, 
wać w wyścigu „Trybuny Dudu“ i „Rudeło Prava‘ 
Tak więc do Warszawy przyjedzie drużyna 
dzie: Salminen, Kassim, Makila, Punkkinen, Niemi 


W tych dniach ukaże się jedzo_ 
dniówka, wydana z okazji Wyścigu 


Pokoju „Trybuny Ludu“ i „Rudeto 
Prava", Wydówiietwo zawiera m. in. 
artykuły: przewodniczącego Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej — tow 
Motyki, wiceprzewodyiczęcego ORZA 
— tow. Burskiego, przewodniczącego 
Wsżechzwiązkowego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Sportu przy Prezydiam Ra 
dy Ministrów ZSRR — Apulonowa, 
przewodniczącego Bułgarskiczo Komt. 
totu Kul Iizycznej — gen Swj 
czeww przewodniczącego Państwoweze 
rzędu Wychowania Tizycznezo w 
Czeczaziewząj: — Pokornego, pramod 
niezq-cga Komiteto Kultury Fizvsznj 


WIĘKSZE WYGRANE 


59 LOTERI 
9.ty dzień ciągnienia II kl. 


Główna wygrana dnie 1.009%4860 zł 
padła mm Nr 63444 w Warszawie. 


Wygrane po padły na 
Mr Nr 646 4225 8601 16342 18744 
28645 29246 JOTA 34911 36417 41424 

45 49808 52464 66165 


U 

EA 69934 "e5TO 82135 102047 
Oi 108881 

Wmezane po 40:000 zł padły na 


Nr 25802 46879 47848 56497 61393 
68844 68874 75851 82616 91732 93540 
9YT48 104982 105484 107307 


Naskoczywszy z Tezpędu na 
dno. W dwumetrową szczelinę 


piła przedział, gdzie przechowywano karbid. 


ry miat starto. 

zawodnika — Niemi. 
w następującym skła. 
i Laine. 


fińska 


w Albanii — Lipiwaniego, przewodrż 
czącega Niem eckiego Komitetu Sporto 
wego — Norunn, sekretarza genoralur= 
go ERGI — Mension'a s inuyeh Cz'a 
uczy sportowych. 

Ponadto znajdziemy w jednodhiów 
«e wiele artykułów o roztwaju sportu 
i wychowania fizycznego w Krajach 
deniokracji ludowej, ze szezególnym 
uwzględnieniem poprzednich wyścigów 
„Trybuny Ludu“ i „Rudeko Prava“ 
oraz artykuły i wypowiedzi, świadczą- 
ce o wkładzie międzynarodowego spor 
tu robotniczego w walce o pokój. 


z A, 


GŁOS | 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkiege Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robetniczej ' 
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kamień, „Sago-Maru*  rozpruła 
luneła woda i natychmiast zato” 
Wybuch mógł być 


jeszcze silniejszy, gdyby pokład okazał się bardziej mocny. 
„Wyłowiliśmy i wzięliśmy na pokład dziewiętnastu rybaków. 


Przestraszeni katastrofą, stali na 


baku. Bosman, który niedawna 


drażnił Kołoskowa, kłaniał się i mómrotał tak schlebiająco, że Ko- 


sicyn o mało nie dostał mdłości. 


Załatwiwszy formalności i sfotografowawsz 


Tśmy się na morze. 
Prowadziłem kuter w dwust 

łoskow kazał zbliżyć się jeszcze 
— W celach wychowawczych 
Deszcz ustał. 


> 
y szkunę, skierowa- 


u metrach od fabryki, lecz Ko- 
bardziej. 
— rzekł SUrowo. 


Wysoko nad ławicą, gdzie dymił się szkielet ..Sa- 


go-Maru', wyłaniała się blada tarcza słońca 


Po raz ostatni spojrzałem na 


wyisiał jeszcze mokry stożek. rybacy siedzieli 


wałkach i czekali na kungasy. 
|7 Myślałem © tym, że z brzegu 
| brze widoczne 
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brzeg. Koło kantoru na maszcie 


koło przystani na 


mokre postacie drapieżców są dor 
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